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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złi. — pół

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 z!r. 50 cnt. — miesięcznie 
1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 z łr .— półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z a  g r a n i c ą  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcaiji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
M anuskryptów  R edakcja  n ie zw raca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję we Lwowie:
Biuro administracji Dziennika polekiego przy ulicy Akademi- 

miej pod 1. 3. naprzeciw Hotelu Zoria ; we Wiedniu, 
Ha_burgu, Frankfurcie n. M., w  Berlinie, Lipsku, Ba
zylei, Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasenstein ćt Vo- 
gler ; w Wiedniu L5b, R. Mosse, Rottre i Spł.; w 

Neumann Biuro anonsów; w Pa
czkowski Faubourg Poissoniere 33. 
- Agencja p, Adann Ciborowskiego 
, Paris.
się za opłatą 6 centów' od miejsca 

objętości jednego .ńersza drobnym drukiem (petit) 
List" i pieniądzmi mają być przesyłane f r a n c o  do Ądmi- 

i istracji Dziennika Polskiego. — Listv reklamacyjne 
ieopieczętowa^t. nie podl. : ają opłacie.

fi .Urny w ruti-yoe „Nadesłane” 20 ot. od wiersza.

Poznaniu Kaz" 
ryżu pułkowi 
Ogłoszenia pr. 
— Rue ClćmeL 

O g ł o s z e n i a  przyjm

Od Wydawnictwa.
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
kwartalnie .........................................4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
kwartalnie ......................................... 6 „ — „
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 „ — „
Towarzystwo „Spójnia” a tow arzyst wo 

ochrony przem ytu .
Z  R zesso w ak ieg o . Tak ze względu na Eu

ropę jak i na Austrję, stanowimy pewną odrębną 
całość. Ekonomiczne środki ratunku z naszej nędzy 
powinny być zastosowane do tego charakteru. Za
cofani pod względem przemysłu i oświaty nie mo
żemy dorównać innym prowincjom państwa, tem 
mniej ratować się środkami, jakie tam uznano za 
dobre. Wyjątkowe położenie wymaga wyjątkowego 
ratunku. Zagranica nie od dziś dopiero kwestje 
ekonomiczne uprawia, nie od dziś skrzętnie go
spodaruje ; u nas klęski ustawiczne i głody do
piero zacofanie nasze przypominają. Z tego względu 
pojmujemy Galicję jako ekonomicznie osobny or
ganizm, osobne gospodarstwo.

Chcąc być zwięzłym, muszę uciec się do po
równania.

Uważajmy Galicję za mrowisko podległe wła
dzy królowej, która poddanemi dowolnie rządzi. 
Jakkolwiek porównanie to na pozór nie odpo
wiednie, to skoro wszystkie objawy życia są sku
tkami, możemy przyczyny ńgurycznie pod jedną 
wyobrazić sobie osobą.

Jakiż Dędzie ideał rządów tej królowej, trzy
mając się zawsze naszej przewodniej myśli ?

Pewną a nawet najznaczniejszą część prze
znaczy jak w kraju rolniczym do roboty w polu, 
celem otrzymania płodów surowych zaspokających 
pierw sze potrzeby życia. Część ta posłuży do obro
bienia roli i do wyzyskania ziemi na tyle, aby 
wydobyte środki pożywne dla wszystkich podda
nych wystarczyły. Okaże się nawet zbyt. Inna 
część zajmie się wyrobem obówia, odzienia, budo
wą mieszkań, dróg, regulacją rzek itp., już zna
cznie mniejsza wym.arem sprawiedliwości, porząd
kiem publicznym, budową wspaniałych pałaców, 
któremi krolowa wybitne zasługi swoich podda
nych nagrodzi, wygodnych wreszcie szkół i wy
niosłych świątyń, gdzie lud czerpać będzie pocie
chę i siły do pracy. Niezapomni królowa o sztu
kach pięknych uprzyjemniających życie, o historji, 
z której dla niego czerpie się naukę, o umiejętno
ściach. przyrodniczych, wskazujących jak ujarzmić 
siły przyrody i wciągnąć w usługę ludzi.

Narol cieszy się dobrym bytem, kwitnie 
oświata i moralność, a za płody, które mu zby
wają, może dostać płody surowe okolic odległych, 
cukier trzcinowy i kawę, herbatę itp., lub wreszcie 
cudze wyroby. Oczywiście zboża, którego s«m nie 
zje, nie zakopie, ani spali.

Królowa jednak ma przez handel stosunki z 
innemi mrowiskami (narodami) — zwolna poznaje 
ich urządzenia i sposób życia.

Niektóre z nich wyżej uposażone od natury 
pracowitsze wreszcie, bogatsze schedą wieków le
piej się noszą, wyk wint uiO żyją, poziom ich po
trzeb przewyższa wiele średni poziom poddanych 
królowej. Rodzi się tam wino, chów jedwabników 
posunięty wysoko, wełna lepsza, <ielil:atniejsze 
sukna, ładniejsze na nich desenie, bkóra więcej 
nadaje się do kształtu nogi, połysk ma lepszy. 
Poprzestajemy na tycn rysach, gdyż ramy srtykułu 
są szczupłe. Królowa sądzi poznawszy te ludy, że 
jej państwo na niskim bardzo stoi stopniu i pra

gnie, aby w jej kraju lud żył tak samo. Co się 
stanie ?

Tych co jej dotąd robili sukno, odprawi, gdy z 
za to zboże, jakie im dotąd dawała, dostanie ła
dniejsze za granicą; odprawi z tej samej przy
czyny garbarzy i biaioskórników, odprawi fabry
kantów płótna, papieru, zapałek, szkła etc. etc.— 
Królowa nie troszczy się o nich ucale. Natomiast 
powiększy liczbę ludzi pracujących duchowo, wię
cej użyje do sztuk pięknych, do budowy pałaców. 
Zaprowadzi zabawy na wzór zagranicznych i ztam- 
tąd sprowadzać będzie materje i stroje według 
tamtejszego gustu, wina i przysmaki według tam
tejszego zmysłu, smaku. Zboże, które dotąd uży
wano u siebie pójdzie za granicę tą drogą jaką 
płody Afryki przechodzą z rąk Murzyna w ręce 
Anglika lub Francuza Królowa cieszyć się będzie 
wysoką cywilizacją swego państwa... Jednem sło
wem, to co mogłaby zrobić swoim ludziom, czyni 
obcym i daje im za to swoje zboże.

Część ludności zostaje bez chleba, czyli prze
znaczane dawniej zboże na wyżywienie poddanych 
nusi teraz starczyć dla znaczniejszej liczby. Gdy 

ludność prawem przyrody narasta, stosunek ten 
coraz gorszy  się staje i na jednostkę wypada 
coraz mniej. Wynika ztąd koniecznie (okrzyczane 
źródło nędzy) parcelacja gruntów ad minimum— 
ona tej gospodarki królowej skutkiem.

Ludność teraz nie będzie mieć tyle zajęcia, 
bo nietylko str»c:ły pracę ręce, które za pierwot
nych rządów były zatrudnione, ale nie znalazły 
jej te, które przybyły*).

Rokrocznie powtarzające się klęoki, formalny 
głód w europejskim spichlerzu, rusza sumienie 
królowej i przedewszystkiem narzekać poczy
na, na stagnację ogólną, na politykę, na sejm, 
który rozdział gminy od dworu uchwali, na pró
żniactwo ludu, na jego pieniactwo, na żydów i 
pokątnych pisarzy. Niektóre są słuszne te żale, 
we wielu zapomina kiólowa, że te brędy jej pier
wszych rządów nie mogłyby podkopać, bo istnieją 
w innych krajach.

Zasięgnąć trzeba rady rozumnych poddanych, 
posłuchać myśli niższych, Lecz tu trudno dopraw
iaj wybierać. Jedni wołają oświaty, drudzy że 
światła za dużo, że inteligencji za dużo, chcą aby 
je gasić. Oi pioronują na Bank włościański z« kre
dyt drogi, za lichwiarstwo, w Tow. gosp. usły
szeć można było wywody, że zgubił nas kredyt 
tani. Szkoły nasze nad potrzeby, twierdzą nie
którzy, drudzy chcą Uuwej szkoły górniczej. Wszy
scy sącL.,, że utworzenie dróg wodnych, bitych, 
nowych kohd śsebwnę^h, dźwignie państwo z u- 
padk" Gdy na to nie zezwolą inne prowincje, po
wszechne oburzenie i złorzeczenia. Nawet sejm 
popadł w niełaskę i wołają o jogo reorganizację— 
indyferentyzm rD»igyny inteligencji także posre- 
dniem źródłem nędzy. Wreszcie jedno zgodne 
wołanie: podniesienie przemysłu, danie pracy.

Nie dziw, w takiem kole błędnem t u  Ino coś 
wybrać; królowa bezradna spycha dzień za dniem 
składkami i zapomogami.

Niezależnie od uskowań powszechnych kilku 
zacnych obywateli oddało pracę swoją, aby lu
dziom do/ zarobek, że wspomnę tu faurykę koro
nek pani Łukasiewiczowej. Lecz to kropla w 
morzu!

Ziawrócić z tej tatalnej drogi, przywrócić za
sady pierwszych rządów zdaje się być jedyną de
ską zbawienia. Gdyby też patrjotyzm był tak silną 
sprężyną jak próżność, nie byłoby to sztuką. Lecz 
królowa we wszystkiem złe widzi, nie w sobie, a 
wołania o podniesienie przemysłu, mogłyby śmiech 
wywołać, gdyby to wszystko nie było bolesne. 
Jaktol chcecie przemysł podnosić, ale aby dać

*) Licz, •. st ,-atf otacn wieśniaka na 4 miesiąco w 
Tuko, mamy 120 dni =■=• 1200 gadzia, po 4 oeuty daje 48

, a orsyjmująo liozbe tjlko 400.000. mamy roczną 
■tratfc 19,200.000.

biednj ur */» bor ca zboża, wysełacie w świat za su
knię balową 20. Ależ nie tylko za suknię balową, 
za każdy guzik, każdą szpilkę, każdy kołek do 
butów

Hasło ratunku samo się sądzę nasuwa: o ile 
możności nic nie brać z zagranicy a wyrabiać u
siebie.

Teraz kilka słów odnośnie do tytułu.
Towarzystwo „Spójnia“ ma na celu podnie

sienie handru, względnie wydarcie go żydom ; 
członkowie tego stowarzyszenia obowiązują się za
spokajać swoje potrzeby u kupców krajowców i 
katolików. Lecz potem co poprzedziło, każdy zro
zumie i iźi źródło nędzy leży w braku pracy w wy- 
sełaniu płodów surowych w zamian za wyroby. 
Jest przeto ooojętną rzeczą, czy ssawki tego gio- 
wonoga, który się Europą nazywa, będą katolickie 
czy żydowskie. Sać nas będą tak samo. Nie mo
żna zaprzeczyć, że przez to może się ten lub ów 
kupiec Katolicki wzbogacić , ale przy opisanem go
spodarstwie jest owszem gorzej.

a u  miast Towarzystwo ochrony przemysłu 
dźwignie nas z nędzy a równocześnie może i musi 
osiągnąć celj Towarzystwa „Spójni*. Przykład 
i pierwszego mamy na Węgrzech, jak podał to obje- 
jktywnie Dsiennik Polski, Członkowie tegoż zobo
wiązywali się kupować tylko wyroby krajowe, a 
na ogólną administrację towarzystwa skradali ro
cznie zO ct. Czyż to się u aaj zrobićby nie dało '( 
czyż nie poparłaby tej myśli arystokracja, zapro
wadzając modę wyrobów krajowych, i czy społe
czność bezsilną jest, aby napiętnować zbytek po
gardą ? czy wreszcie autor nie jest tylko ideolo
giem

Węgrzy w ten sposób tylko wyzwolili się 
z pod zagranicznegc przemysłu.

l i o r e ^ p o n d e n  c j e .
W arszawa 21. marca.

Przy ulicy Nowogrodzkiej aresztowało w ze
szłam tygodaiu 14 stolarzy (pomiędzy nimi jedei 
Polak: Sikorski), a przy Białej 6, nie wiem jakiej 
narodowości. Nastąpiły zaraz wieczorem rewizje 
w warsztatach, przy których miano znaleźć ode
zwy w języku moskiewskim. Jednocześnie o go- 
dzjue 2ej w nocy odbyto rewizje w drukarniach, 
ale nic, zgoła nio nie znaleziono i nikogo nie 
aresztowano z tej okazji. Jeżeli się w ogóle dru
kują jakie odezwy rewolucyjne w Królestwie, to 
Bainiezawodniej na praasch rządów guboruialii^ch. 
Jeden rewirowy z pragskiego cyrkułu nazwiskiem 
Szalów, podai tę myśl komibarzosi, lecz ten go na
zwał w*rjatem. Z aresztowanych nie wypuszczono 
nikogo do dnia dzisiejszego.

Warszawa zresztą po dawnemu nie traci fan
tazji a kpi z łatwo wierzących w jakieś łaski 
carskie. Prusa w kagańcu nie może przemówić, 
albo pod groźbą musi mówić jak cenzura naka
zuje, aieiudn ść wypowitd* swoje poglądy w śpiew
kach, które krążą z ust do ust i brzmią po wszyst
kich uLcach. Adresowa jazda do Petersburga do
czekała się także ehłesty w nucie krakowiaka, 
którego śpiewają po Warszawie:

Pojechała z torbą — trąba i fujara
I nic nie wskórała ta szanowna para.

Może to trochę niegrzecznie, a może i nieco 
niesprawiedliwie, ale służyć może za wyraz uspo
sobienia ludnoSci warszawskiej i za przestrogę dla
rozmachsjąayon się zbyt de skoku przez .... opinie 
publiczną.

Matka Neufolda mieszka dotąd w Warszawie 
i w;, toczyła proces moralnemu mordercy swego 
syna, bo ma i li^tj, od niego, w których żąda pie
niędzy na wyjazd za granicę. Kurator jednak zao
piekował się oskarżonym i wysłał go do Hesji pod

Kronika lwowska.
(Święto mężów. Boże qroiby. Rzeźba we Lwowie i 
j<j nielojalność. Proca księgarski. Czas i Djabcł. 
Słowacki rrehabuitowany. Morszyn i teatr lwowski )

Nie ma większej perfidji nad owe narzekania 
większej części panów mężów na przygotowania 
domowe do świąt Wielkanocnych. Na wsi w isto
cie trudno c *eku żyć w tym czasie, ależ w mie
ście I Gdyby panie wiedziały, jak dosknoale pano
wie bawią się sami z sobą w Wielki Czwartek i 
Wielki Piątek, jak ich pełno po sklepach korzen
nych po cukierniach, restauracjach, kawiarniach i 
może jeszcz° edzie indziej, jakiemi strugami p ły  
nie w ino, porter i piwo, jaka odbywa się kon- 
sumeja ryb, kawioru, serów, ciast, a czasem na
wet — o zgrozo — antycypowanych kiełbas i in- 

ych heretyckich wędlin różnego rodzaju, jakie 
wśród tego wszystkiego widać wesołe miny, za- 

i djackie wąsy, i starannie rozczesane faworyty, 
jakie, ach, jakie okropne słychać rozmowy — 
dyby, powiadam, parne wiedziały o tem wszy- 
tkiem , każdy cukiernik postawiłby za rok trzy 
Amiemce, bo zapał do fabrykacji zakalców w dro
żę przemysłu domowego ostygłby odrazu i wszy- 
tkie ciasta oranoby z cukierni. Tak dalece atoli 
dradzieckim i chytrym jest rodzaj męzki, że wró- 
iwszy do domu po wszystkich tych wybrykach, 
rzywi się jeszcze i narzeka, ażeby tem pewniej 
a przyszły rok używać mógł przymusowych fe- 

ryj w Wielkim Tygodniu, który jest właściwą je
go epoką świąteczną. Onegdaj przyznał mi się pe
wien jegomość, że pominąwszy tych parę tygodni, 
które jego jejmość Drzepędza u wód, tylko przez 
dwa wyż wymienione dnie w roku jada to, co lubi, 
i o takiej porze, o której ma apetyt, że t y l k o  
w te dnie nabywa przekonania, iż rasa pięknych 
" obiet w naszem mieście jeszcze nie wygasła (a 
bezbożnik ma przecież żonę, którą widuje codzień!) 
i że, nakoniec, je t konserwatystą z tego jedynie 
powodu, iż obawia s ię , że liberalizm obalając re- 
' ł*nę, obali także obvc,aj Płożenia bab i mazur

jakimś pozorem. Sąd więc nie może doręczyć po
zwu i spraw*, zostaje w zawieszeniu aż do powrotu 
winnego.

Wyroki kijowskie.
Szóstego bm. stawał przed sądem wojennym 

w Kijowie Meteliusz Łoziński, podoficer zapaso
wego bataljonu 46 pułku piechoty, za rozaawame 
odezwy do chłopów, aby wyrżnąwszy w pień 
szlachtę i czynownuór, stali się właścicielami 
całej w s p ó l n e j  ziemi, bo ten niby tylko jest 
panem, kto^y w pocie czoła pracuje.

Łozińsk., lat 25, syn popa, były uczeń pra
wosławnego seminarjum w Kamieńc’ Podols im. 
I Lończywszy czw-rtą kiasą, wyszedł z une^c, 
chcąc poświęcić się naukom „ścisłym a wyższym/ 
Tak przynajmniej opiewa akt oskarżenia. Wyszedł
szy atol. z s minaijum, wstąpił do wojska Ozerr ia 
jewa, który gorącą miał chęc zwyciężenia Turków 
pod Bżiunisem. Nie uuało się. Uz irnisjew wpadł 
w niełaskę, a Łoziń .n  o kiju, jak wielu innych, 
wrócił do kraju i zapytał jeżeli każą bić się nam 
za wolność Serbów, dlaczegóż nam samym wol
ności nie dają ?

Dla rozwiązania tej zagadki, wstąpił jsko 
wcluntarjusz do 46-go bataljonu, stojącego wH»j- 
synie, w gubernji podolskiej. Nauczył się musztry, 
doskonale prezentował broń, a gdy spotkał „na- 
czalatwe“ na ulicy, z uszanowaniem dłoń prawą 
podnosił do skroni, i nareszcie wyszedł za mia
sto,. Tyło s,o 16. czerwca roku przeułego. Z Haj- 
syna jechał do domu chłop Filon Draczz Gródka; 
jechał pomału, bo wołami wracając. „Stój! rze
cze Łoziński, oto papier ważay; oddaj go komu- 
aolwiekbądź; jeśli oddasz niepiśmiennemu, piśmien
ny przeczyta, bo to rzecz bardzo ciekawa** — i za 
Łuzuchę Filonn wsunął proklamację. Je ch J  Filon 
dalej do domu, a czem więcej jechał, tem większy 
czuł stiacń od papieru. Przyjechał tedy do chaty 
i nie wyprzęgłszy wołów, czemprędzej ueiekł do 
wójta. Wójt czytać nie umie, ale ma za to „pi
sarza/ P sarz tedy przeczytał, denunojować kazał 
i niebawem Łoziński był już za kratami. Skon
statowano że proklamacja jego pismem była, i je
nerał Siuckij skazał go na śmierć. Przy odczyta
niu wyroku Łoziński, który n&i.lasem mówiąc, 
nikogo nio wydał — protestował przeciw śmierci, 
twierdząc, że przekonania, aczkolwiek ołędne, lecz 
w czyn nie /amEi^one, karać szubienicą nie mo
żna. V -zystko jedno — odpowiedziano — i po
wieszono we środę 17. b. m

Epizod drugi
Dnia 30 giudma roau zeszłego, niejak’ JBie- 

irjew pomocnik naczelnika stacji kolei żelaznej 
Olszanka (Kijow-Brześć i Eadziwiłów), zobaczył 
po odejściu pociągu rozwieszoną na ścianie pokoju 
pasażerskiego proklamację jakąś. Po zawezwaniu 
dyżurnego podoficera żandarmerji okazało się, że 
była to proklamacja rewolucyjna wydana przez 
„komitet wykonawczy* z powodu zamachu 1 gru
dnia (wysadzeni* w powietrze pociągu carskiego 
w Moskwie). Komitet w odezwie swej wzywał 
kraj cały ao pomocy w walce z caratem.

Podoficer żandarmski wnet wysłał telegramy 
w kierunku Brześcia i Brodów z zaleceniem, ażeby 
żaudarmerja wszystkich innych stacji miała się na 
baczności, skutkiem czego gdt tenże pociąg przy
był do Sławuty, podoficer Diuków, śledząc za pa
sażerami ujrzał jak pewien młody chiopiec, zacze
kawszy aż podróżni powychodzili na głos dzwonka 
oiaaać do wagonów, prędko pobiegł z sali klasy II. 
do I., przeiepił tam cos na ścianie, a potem prze
leciał przez peron i wskoczył do odchodzącego po
ciąga. Di«ków zerwawszy papier ze ściany, po
leciał także na peron, dał znak, pociąg wstrzy
mano i chłopiec został aresztowany. Przj rewizji 
znaleziono w kieszeniach kilka egzempiaizy odez

ków, i eliminowania płci męzkidJ z domu na czag 
tych misterjow, Poświęconych czci Cerery Jedli,m 
słowem, ci męzczyzni zepsuci sąT o  S ,
4 . gdyby „ lk o  t a k a f i  “ J g g
mię do tego grona, w d z i ę c z n i  nąoja dla nicn
nie znałaby granie, i brałbym je zawsze w obro
nę przeciw wycieczkom kronikarzów codziennych 
i recenzentów.

Muszę wszakże przyznać, że i dla męża kro- 
czącego zawsze drogami cnoty i obowiązku, Wiel
ki Tydzień ma swój urok szczególny. Przypomina 
on najmilsze chwile młodości — te, w których 
nie było szkoły. A „Boże groby 1“ Tylko, zo to, 
mimo wszelkich upiększeń, we Lwowie nigdy nie 
są tak piękne, j»k były np. trzydzieście parę lat 
temu w Narolu. Brak *m głównej ozdoby sześciu 
panów mieszczan w granatowych bekieszach, w 
wysokich czapkach z siwego baranka, w pasach 
pamiętających czasy Sobieskiego, i z szablami po- 
życzonemi od c. k. „traży skarbowej, stojących na 
warcie koło ukrzyżowanego Chrystusa, złożonego 
w ciemnicy. Przedstawili, oni żołnierzy rzymskich, 
oilnującyoh grobowca JozeU z Arymatei, i patrzy
ło si<a na nich z uwielbieniom, z zazdrością, i J* 
hrytą nadzieją, że kiedyś dorośnie się do tego 
splendoru. Nurtowało jakieś mniemanie między 
dziatwą, że o północy z soboty na niedzielę, tym 
pseudo-Rzymianom ukazuje się Anioł w dziwnym, 
nadsłoneczuym blasku, zwiastujący światu zbawie
nie, piekłu zawaicie jego bram, a zgłodniałym żo
łądkom wolność posilenia się Swięconem. Tutaj 
we Lwowie rezurrekcja odbywa się w sobotę po
południu, w dzień biały, Rzymian nie ma na stra
ży przy bożem grobie, a co się tyczy Anioła, to 
po trzydziestu latach nie ma się już tych oczu, 
któreby go widzieć mogły....

Jeżeli nie w świat zjawisk nadprzyrodzonych, 
to można we Lwowie w czacie „Bożych groDuw" 
zanurzyć wzrok w świat, którego u nas zresztą 
także prawie nie widać. Jest to jedyna sposobność, 
przy której t. z. Kaplica Ogrojcowa obok katedry 
bywa otwartą, a wszedłszy tam, jest się naraz w 
pierwszej połouie XVII wieku. Władysław Waza 
panme i gromi Moskwę — ani słuchu o stałym

katastrze i o dymisji ministra-rodaka — mieszcza
nie lwowscy stawiają, nie budy szkaradne jak np. 
bazar na Krakowskiem, ale gmachy pomnikowe, 
z i usternemi rzeźbami — pieię^nują sztuki i na
uki*) — słowem, o krok od c. k. głównej trafiki 
tytoniu, przmieść się można żywcem w czasv 
raJnf«° JQ1?dzisi.ej ijze- Ale wracajmy szybko do te- 

1 zawadzajmy o rzeźbe, która
ze wszecn ^ ^ ^  wydaje mi ai* wB Lwowie ze wszecn miar confiscirbar. y roszę uwazad że
na Wałach hetuaii Jabłonowski ourocony jest 
piecami do Apelacji, do Policji, do N urodnego 
Domu, a teraz znowu na placu Halickim ^wite- 
zianka p. Błotnickiego prezentuje się c, k. sądowi 
J r  / |)0aóu równie, a może i jeszcze
f f i d t o  ^ niej ,p.dto prze-

T .8kł‘ by '  k- K
którzj j ,  oglądam. „d

n a p e ł n i ^  
z jakiego się patrzy, o. k* »,„i, * stanowiska,
widzi jaką rzecz a posteriori bfu, 0iaWrJa> ilekroć

żądane ! tamo. Każdy przj zna> ^  B iownikłPw 
którymby me M o  „DumKi M azepy/ „Dumki 
Wachowskiego, » U u iD iaaczej- j kilku "innych 
piesm Bohdana Zaleskiego, ni« oyłby śpiewnikiem 
polskim. Kaady praw1B Uluie a * painięć bodaj 
kilka zwrotek tych utw01ów, i przestał, one de 
facto odwjtwhtt być wiasnośdą samego nawet au
tora, który się z pewnością o to nie gniewa, i

*j Koisina Bojip i, fundatora kaplioy Oeroiootrej,! 
wya.la sam-w owym oaaale miku akomityoh luf«.

^  , , ł tnruaiJł-/ we Lwowie, byj misjonarzem 
da Chin, badał Unato, i medycyr S > napnat
wielo dsiefi wielkiej watŁsoi naukowej, miedzy inuom' 
lsfi?np RrIa* ^  w Cbinaohj dokwd wrócił »•.

wy wspomnianej, a ó j numera dziennika Na- 
rodrajt Wola.

Aresztowany okaza- Mę 18-leinim synem pod
oficera od piechoty, Iwanem Radionowym. Nie
gdyś chodził do gimnazjum żytomierskiego, na- 
Ltępnie przeniósł się do kijowskiego, i został wy
dalony z« Jszkół „jako podejrzany poliWezme/ 
Odszukano ojcł przyprowadzono więzienia, i 
młody Iwan pod wpływem rozmowy z ojcem, od" 
raza wszystko wyznał, a ianowicie, że edezwj 
do rozlepiania dał mu j^zef Rozo w ki, lat 20, 
student pierwszego tursu medycyny nr-, naiwersy- 
v d e  kijowskim, rodem żyd. Po ares: .owanin £o- 
zowskiego, w mieszkaniu którego zn»l3zieno sporo 
rzeczy zakazanych, sprowadzono tazże i do niego 
rodziców, ażeby rozczulić. lecz nie dał się roz
czulić i nio nie i rznął.

Stawiony przed kratka Bodionow cofnął 
swe zez tania. Twierdził, że nie Ba*, weki lecz js- 
kiś „twardy radykalista* Seigiej, dał me prokla
macje, dziennik Narodnaja Wola dostał od jakie
goś podróżnego, a nareszcie, że dlatego tylko po
wiedział ns Rozowskiego, że właśnie znał go tylko 
z< słyszenia i ~igdy się me spodziewał, ażeby on, 
Rezowski, należał do rewolucji — dość, że tylko 
nieszczęście chciało, że źandarmerja znalaz.a u 
Rozowskiego jakieś podejrzane papiery. Zapóźne 
cofnięcie. Sąd wojenny nie chciał wierzyć odwo
łaniu chłopca, i obu skazał na szubienice.

Rozowski do eststka się nie przyznawał i 
nikogo nie wydał. Proces powyższy odbył się 
lOgo hm.

Z wczorajszego numeru pisma naszego wia
domo, że Bodionow został ułaskawiony do kajdai 
w katordze na lat 6, a Łozowskiego i Kozewsaie- 
go stracono. Szczególnie co do pierwszego zastępca 
prokuratora p. Burdin nastawa!, ażeby koniecznie 
powieszono, be rewolucjoniści ciągle nurtują po
między szeregami wojska; trzeba więc dać przy
kład, trzeba przerazić okropnością kary. „Od ła
godnych wyroków (zapewne: od rodzaju wyro
ków) za podobne przestępstwa zależy istnienie 
armji, a o<? istnienia armji zależ] istniemc pań
stwa* — taki był koniec mewy prokuratorskiej, 
który dosłownie podajemy.

S p r a w y  la g r a n ic z n e .
P e te ritra rg  24. marca. Generał-gubernato- 

row wschodriej Syfiorji posłauo rozkaz wyprawie 
nia 5000 wojska do Kuldży, dla nowego zajęcia tej 
prowincji chińskiej. — Dyktator wydał rozkaz 
dzienny, mocą którego żolnie-ze i policjanci przy 
odbywaniu służby politycznej nie będą już salu
tować i w ogóle oddawać honorów panom ofice
rom, bo nieraz sie zdarzało, że zamiast łapać 
podejrzanego o krwawe zamiary, policjanci sta
wał' we front wyciągnięci jak struna, a podej
rzany tymczasem uciekał. — Pan Katkow w Mo
stowskich swych Wieuomostiacii dotychczas nie 
może się zdecydować, czy w tem co się dzieje w 
Rosji obwiniać żydów czy też Polaków? W je
dnym z ostatnich artykułów, w którym się skia- 
nia bardziej do podejrzywania Polaków, tak koń
czy : rewolucja nie jest rzeczą „russkawo* narodu, 
zawsze wiernego i dobrze znanego z przywiązania 
dla cara. Rewolucjonistami naszymi kieruje obco
krajowcy. Niechże wywieszą sztandar dotąd ukryty. 
Jeśli się okaże „polskim* — potrafimy dać rady!* 
Nie można wytrwałej, ale też i naiwniej insynuo
wać, jak to czyni p. Katkow, dawny przyjaciel 
Polski i Polaków. — Prasa nadnewska dotąd nie 
może uspokoić rozdrażnienia swojego przeciw 
Francji z powodu niewydania Hartmaca, przyczem 
składając główną winę na podmowy Anglji, go
towa wierzyć, że Europa zachodnia zawiązała for
malny spisek na Rosję, — Obecnie odbywa się 
żywsza niż^kiedy w; m uca depesz pomiędzy

radby zapewne tylko, ażeby powtarzając z niedo
kładnych odpisów jego piosnki, nie kaleczono ich 
przecudnego tekstu. Temu właśnie, zapobiega 
„bpiewnik/ Tymczasem nabył p. Gubrynowicz od 
Bondana Zaleskiego prawo wydania wszystkich 
jogo uiworow, i na tej zasadzie wytoczył p. Bar
toszewiczowi proces o nieprawny „przedruk/ jak
kolwiek podłjg ustawy jest to rzeczą co najmniej 
wątpliwą, czyli powtórzenie kilku krótkich piosnek, 
rozrzuconych w trzech tomikach, jest naruszeniem 
wiasności literackiej, ehociaż powtórzenie to zuio- 
rowemu wydaniu wszystkich dzieł poety szkody 
nie p-zynosi. Jest to pierwszy tego rodzaju pro
ces w Galicji, i pierwsza instancja skazała pana 
Bartoszewicza na zapłacenie 10 złr. panu Gubry- 
nowiczowi. Dla wydawnictw ludowych byłoby to 
klęską, gdyby i wyższe instancje w’ ten sam spo
sób interpretowały ustawę, dozwalającą pi-iedruków 
w pewnych warunkach i do pewno) gr uiicy. Cóż 
będzie np. z Wypisani, polskiemi dla szkół, w 
takim razie? Znam niektóre z nich, zawierające 
przeszło arLuszowe ustępy z „Pana Tadeusza/ co
lo atóiego prawo własności literackiej także jesz- profesora Radziszewskie,0’ 

cze nie zgasło. '

Szanowny czytelnik wie już i bez „Kroniki
lwowskiej*, że we Lwowie obecnie nic sie nie .  r " —  ̂  ~A 1 u   r.—
dzieje. Inaczej m. się rzecz w Krakowie gdzie jak tam »rzeb-wającego lekarza -  można oprócz tego 
zwykle, cicha woda orz.gi rwie. Nie mówię ti o f zbolałe miejsca oh. adsć 1 orowiną, i roz-

bejowicz jest na myinej drodze. Niedawno dał się 
słyszeć w pewnem .owarzystWie ■

—- Niech k-.r sobie co chc^ mówią o tym 
Słowackim, ja . ■ ’ze go lubię za to, że tak sza
nował noszą , ■ !•

— Gdzie‘f m j  c zapyts„ ktai obecny.
— A prze ż w „Królu Ducnu* powiada.*

J ,, Herr Aiuiecjzyk, leżałem na stosie/ Bardzo 
t pięknie z jego strony, że wiedział, jaki się ko

Atuf należy. Nieboszczyk starosta Muhlbacher, 
i wsze mówił do mnie „Herr Kocuoejowicz,* a był 
o zacny człowiek, P - świeć nad jego duszą!

^resztą nie zort ;i nic więcej, jak tylko
zyjjz-yć wszystkim łi v« ym czy' akom pesołych
św ią t, i gżeby p< ].piętach zouaczyli Ładno-
wskiego w „Antoniu i Kleopatrze /  jako
w i , ażeby słyszeli „Mindowego*. Jedno i 
drugie z tych przedstawień odraczane dotychczas 
było z powodu ciągłych chorób w teatrze. Podn- 
bnoś p. Dobrzański będsie musia. na lato cały 
swój personel dramatyczny i muzj ’ lny wysłać do 
Morszyna, gdzie według .alizy A..onanej przez
profesora Radziszawskiąo Jst źródło silniejsze i
obfitsze w składniki lec., .^e , niż w Friedrichs- 
hall i Kissingen, i gdzie — terar j”ż za zezwo
leniem krajowej Rady zdrowia i pp 1 opieką rtale

mówię .
so°..»listach, których proces jest niepomiernie hw 
łaśiiwym, ale o tej wielkiej ciszy, jaka panuje w 
■iolunuiach Czasu cc jo wyboru ks. Gołdy. Pod- 
d.ć się wyrokom boskim, j^st rzeczą chrześciań- 
ską, a .6 poddać się w milczeniu wyrokom Djabła 
i o bodaj czy ni^ grzech śmiertelny. Faktem zaś 
je s t , że Djabei, swoimi obrazkami zbuntował wy
borców włościan przeciw prawowitej wiadzy, i że*

maitemi innemi preparatami, w których mrówki 
cioci Telimeny ' .grywają r /lednią" rolę. Na
sza sztuka dramatyczna po jouie widoczmo tr- 
kiego nasolenia, namrówcze^a , Zblazowania , 
ażeby nie popadła stano f  ezo w to, co lekarze na
zywają „°,harłactwem/ Przy tej sposobności radził- 
oym urządzić w Morszynie teatr le tn i, w k„órym 
niechby przecież’ raz ,coś zagrała p. Zinnjero-

tmrinn ńnbari ~  * i,- i " „ A  . i wa,- we Lwowie zaś zostawić rezerwę zp. Wisno-
S S  iwską. a będzie i wilk syty i koza cała. Żałuję,księża działać będą w duchu tego bezbożnego or
ganu. Ja pizyn-ijmihoj widzę w tem zawiązek ko- 
m uny, i kiedy już szczep armeński w osobie Lo- 
ris-Melikowa tak dzieinie przywraca porząaek w 
Petersburgu, radziłbym oddać dyktaturę w Krako
wie ktć emu z tutejszych jego reprezentantów Mo- 
żaby p, Bocubeiowieżowi? Ais, b. propos, p, Kocu-

że drażliwa forma tego przysłowia zamyka mi u- 
sta i nie pozwala wytłumaczyć się jaśniej, bez 
wszelkich więc bliższych komentarzy przekładam 
mój projekt szanownej dyrekcii, która w mądrości 
swojej ze wskazówki tej koizystać nie omi^tka.

Jan I m .



DZIENNIK POLSK.

Ljnem a gabin hem rosyjskim- Zwracając na to 
iwagę, Nowoje Wremia donosi: „Przed kilku 
Iniami pnybył kurjer gabinetowy jej królewskiej 
ności królowej angiejskiej, z  bardzo ważnemi, 
ak słychać, depeszami do lorda Dufferin, posła 
>rzy naszym dworze. “

Biuletyny o stanie zdrowia cesarzowej dono 
szą o znaeznem osłabieniu; miała jednakże tyle 
s ił, że jak zwykle co roku, wraz z mężem i dzie
ćmi przystępowała publicznie do komunji w ka
plicy pałacowej. — Nie ma dnia, ażeby gazety 
rosyjskie nie doniosły o jakiej znacznej kradzieży; 
lecz nie powtarzamy tego, jako rzeczy zwyczajne, 
wszystkim dobrze znane. Wyjątek tym razem czy
nimy z powodu p. Szejnsa, który w roku prze
szłym ukradł krocie z odesskiego banku handlo
wego, a dziś został skazany tylko na mieszkanie 
w gubemji tobolskiej; wyrozumiali bowiem na 
podobne czyny panowie sędziowie przysięgli za
wyrokowali : „tak, winny — ale zasługuje na po
błażliwość.* — W wojennym sądzie odesskim to
czyć się będą wkrótce dwa nowe polityczne pro
cesy : o bunt i przeszłoroczne rozruchy w Rosto
wie nad Donem (32 obwinionych) i o propagandę 
rewolucyjną w Kiszyniewie i innych miastach (19 
obwinionych). O ostatniej tej sprawie pierwszy raz 
słyszemy. — W Petersburgu na porządku dzien
nym podrzucanie listów z wymaganiem pieniędzy 
od osób bogatych i dygnitarzy. Niedawno podo
bny list odebrał lekarz nadworny, tajny radca 
Botkin z zagrożeniem, że będzie zabity w razie 
niezłożenia w miejscu wskazanem znacznej kwoty 
rnblowej. Sprawcy nie odkryto.

Z Odessy donoszą o kolosalnyeh defrauda
cjach na kolei żelaznej. Głównym winowajcą nad
użyć i organizatorem szajki złodziejskiej śród u- 
r*ędników i służby kolejowej był naczelnik stacji 
w Odesie. Kradzieże odbywały się unitis viribus 
przez wszystkich urzędników i całą służbę kolejo
wą, według sił i możności każdego i sposobami 
tak prcstemi, że nad ich obmyśleniem nie łamano 
sobie głowy wcale. Dla przechowywania kradzio
nej pszenicy, grochu, żyta i innych produktów su
rowych były wynajęte specjalnie obszerne i bar
dzo drogo płatne magazyny w dalekiej części mia
sta , dokąd furami, śród białego dnia, przewożono 
z kolei żelaznej zboże; znaczna zaś partjarozmai
tego ziarna przetransportowaną została do naby
tego przez p. naczelnika majątku, na posiew. Co 
do procedury samej kradzieży zboża, bo to było 
głównem szajki złodziejskiej zadaniem, — odby
wała się ona nocami, tym sposobem, że służba ko
lejowa pod dozorem urzędników, a często i przy 
obecności samego naczelnika, nadsypy wała ze wszy
stkich worków część ziarna do worków swoich, 
które składano na wozy, a potem już, we dnie, 
transportowaso je do owych „specjalnych* maga
zynów zbożowych.

KRONI KA.
Lwów 27. marca 

Z rozpraw Koła polskiego w  Wiednia
Otrzymaliśmy pismo nas ępujące Wyczytawszy w 
(tozecie Narodowej z dnia 25. b. m. uzupełniającą — 
jak sis nrrra* na — wiadumuśó o rozprawie w dele- 
gacyjnem Kole polakiem z powodu stanowiska, jakie 
delegacja nasza ma zaa%ć w obec ministerstwa, a w 
szczególności w obec pana ministra dla Galicji, po
czytuje za obowiązek mój sprostować niniejszem 
mylnie podane w tej wiadomości fakta i zapatrywania* 

Hrabia Dtieduuycki stawiając znany wnios<k 
tne postawił kandydatury ks. Konstantego Czartory
skiego, a jeżeli miał te myśl — o czem nie wiem 
to nie mogę w tem nic zdrożnego ani nieodpowied- 
isgo  opatrzyć. — Czym sie naówezas fortunnie lub 
nlefortnnuie wyraził, nie do mnie sądzić. To wiem 
tylko, iż o p o t r z e b i e  p o z b y c i a  s i e  p a r w e -  
n j u a z a  nie mówiłem — powiedziałem, iż nie mając 
dowodn, a przeto i prawa orzekać o tem, czy p. mi
nister nie uznał za dobre lnb też nie mógł skntooz- 
jiej zastopować spraw krajowych w Badzie korony, 
nie mogę mż oskarżać go.

Wiem wprawdzie — o czem z prsedłożeń rządo
wych z ostatnich czasów przekonać sie można, iż 
sprawy krajowa odpowiednio interosom i życzeniom 
kraju zastępowano nie byty, lecz chce raczej wierzyć

iż p. minister nie miał możności rozwiniećia sku
teczniejszej działalności, a dalej, że jedną z przyczyn 
dla których pomyślniejszej nie rozwinął działalności, 
było to, iż stanowisko jego nie odpowiada faktyczne
mu u nas stanowi rzeczy, gdyż mimo konstytucji, 
i parlamentu, dziś jeszcze przeważny wpływ na spra
wy polityczne mają otaczające koronę wyższe sfery 
i żyjemy w konstytucyjno arystokratyczno-monarchi- 
cznem państwie. Dla wyjaśnienia zaś myśli mojej 
dodałem, iż prawdziwy polityk musi i powinien sie 
liczyć z tem, co jest, a nie z tem, co możeby być po. 
winno; musi stosować wszelką akcje swoją do danych 
w pewnym czasie, a nie do życzeń swych i zachcia
nek ; iż przeto minister ola Galicji zbliżony przez 
swe wyższe i niezawisłe stanowisko społeczne do 
sfer wpływowych, mógłby dziś na drodze poufnej 
jkatsczniej poprzeć swą akcje urzędową w interesie 
kraju. Byiem, jestem i pozostanę wiernym i rzetel
nym idom liberalnym, przeciw którym świadomie
nigdy ani czynem, ani słowem, ani pismem nie wy
kroczyłem. Co wiecej jest to dla mnie dogmatem po
litycznym iż Polska będzie liberalną lnb Polski nie 
bodzie. Ztąd jednak, iż jestem liborałt m nie wypły
wa, abym musiał koniecznie być liberałem brukowym, 
który każdego człowieka szlacheckiego lnb książęcego 
rodu poczytnie już eo ipso za nieudolnego i złego 
patriotę. Ludwik Skrzyński,

_ delegat do rady państwa,
Pożar Wczoraj o godzinie 1 lej z rana w za- 

krystjl cerkwi św. Piotra i Pawła na Łyczakowie 
dostrzeżono dym buchający z szafy wpuszczonej w 
mur, a służącej bractwu dc przechowania świec i 
innych przyborów. Policjant nwiadomiony o tem dał 
natychmiast znać na strażnicę ogniową, zkąd przy
była sikawka. Mimo spiesznej pomocy kilku st-aża- 
ków miejskich i ochotniczych szafa spłonęła całkowi
cie i tylko szczęście, że to się w dzień stało, inaczej 
cała cerkiew mogła paść ofiarą nieoględności prowi
zorów kościelnych. Na miejscn niebezpieczeństwa, był 
obecny sam dyrektor policji, tudzież naczelnicy straży- 
pożarnych pp. Prann i Bojarski.

Telegraf galicyjski. Czytamy w Gazecie 
Lwowskiej: W r. 1879 było w kraju naszym 142 
stacyj tel igraficznych , zostających pod bezpośrednim 
zarządem ck. dyrekcji, a mianowicie pełnili służbę 
przy 25 stacjach urzędnicy telegrafu , prsy 4cb sta
cjach urzędnicy pocztowi, przy 3-5 stacjach dozorcy 
telegrafów, przy 61 stacjach pocztmifstrze. a przy 17 
stacjach osoby prywatne za kontraktem przyjęte.

W r. 1879 przy wzmiankowanych 142 stacjach 
urzędowało ogółem 339 osób. W stacjach tych było 
ustawionych 240 aparatów uystemn Morsego, a 7 tW 
paratów systemu Hughesa, razem tedy 247 apara
tów. Bateije elek' ryczne składały się z 3639 sztuk 
elementów, przeważnie Meidingerowskich.

Liczba depesz oddanych przy wszystkich stacjach 
wynosiła 424,857 sztnk, liczba depesz przybyłych 
500,162 sztnk, a przetelegrafowanych 1,286,000 sztuk, 
razem 2,211,019 telegramów. Dochód brutto obliczo
ny na 262,178 zł.

Z końcem r. 1879 wynosiła długość wytycznej 
(trasy) rządowych linij telegraficznych 4049 80 kilo
metrów, zaś długość dratu 8664 10 kilometrów.

Zarządy kolei żelaznych posiadają linje telegra
ficzne dla własnego użytku, których itugość wytycz
nej wynosi 1557-46 kilom, a dłngość drntn 3528 08 
kilometrów.

Walne Zgrom i d z e n i i  towarzystwa wzajem
nej pomocy artystów sceny polskiej od b y ło  sio wczo
raj w sali kasyna mieszczańskiego, Dotychczasowy 
zarząd zdawał sprawę z czynności, całorocznych. R e
zultat tegoroczny przedstawia się bardzo Korzystnie 
i przynosi zaszczyt towarzystwu. Na wczorajszem 
posiedzenia pani Helena Modrzejewska została jedno
głośnie obraną członkiem honorowym towarzystwa.

O tra g io z n y m  w y p a d k u  donoss» z pro
wincji. Włodzimierz B., właściciel dóbr Par kosza
w obwodzie pilznieńskim, odebrał sobie dnia 20. marca 
życie wystrzałem z pistoletu w chwili, kiedy przy
była do niego komisja c. k. sądn obwodowego w 
Tarnowie, która miała wprowadzić w posiadanie po- 
mienionych dóbr nowego ich nabywcę p. Henryka L. 
Bliższe szczegóły tej katastrofy dotąd nieznane.

Wybór a zapełniający jednego członka Bady 
powiatowej w Brzeżanach z grnpy większych posia
dłości rozpisano na dzień 28. kwietnia bież rokn. 
Wybór tan odbędzie nę w mieście powiatowem o 
godzinie i w lokalnościaeh, wskazanych w kar

tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. 
starostwo.

f  T e o d o z y  P ie k a ra k i ,  znany także pod pseu
donimami T. P. Bola i Bożydar Pasiecznik , umarł 
w Warszawie dnia 22. bm. w skutek samobójstwa. 
Wydał on wiele pism popularnych, poświęconych kla
som rękoazielniczym i ludowi. W ostatnich latach 
zajął się był gorliwie zebraniem wszystkich projek
tów zdążających do nczczenia pięćdziesięcioletnich za. 
słng J .  I. Kraszewskiego. Nie wielka tL książeczka 
posłnżyla później nie jednemu z pinząeych do zaczer
pnięcia dat o życiu Kraszewskiego. Wszystkie zre
sztą prace Roli odzneuzaly się trzeźwym poglądem i 
znamionowały człowieka znającego potrzeby społeczeń
stwa. Śp. Piekarski był niegdyś wicegnbernatorem 
Smoleńska, lecz jako Polak nie ntrzymał się na tej 
posadzie. Był następnie radcą skarbowym i dyrekto
rem Izby obrachunkowej w Warszawie, dopóki znów 
burze polityczne nie wypędziły Polaków ze wszyst
kich instytucjj Królestwa Polskiego. Zmarły odzna
czał się prawością, uprzejmością; był zawsze i wszę
dzie nadewszystko dobrym obywatelem. Pierwsza mi
łość była u niego nie od siebie , lecz dla społeczeń
stwa, któremu służył jak mógł i umiał, a sln ljć  pra
gną! zawsze. Cześć pamięci jego!

W y c ią g  s  In sp e k c ji p o lic ji
z dnia 26. marca. Skradziono: Pani A. J- z nie- 
ZaDO kniętej kocho. pod 1. 24 przy ulicy Krakowskiej 
srebrny widelec z monogramem A.J.; Iwanowi C. J . 
ze stajni pod 1. 37. pizy nlicy Ormiańskiej kożuch 
barani czarnem pokryty suknem. — Złożono w poli
cje : dwie szklanne bntle znalezione w krzakach us 
górnych wałach; kartkę zastawniczą galic. zakładu 
kredytowego Nr. 3 1.439 na zastawione za 3 złr. 
tales i suknię, znalezioną na nlicy Krakowskie; kól 
czyki z czarnej masy znaleziono nt. nlicy Kościuszki. 
Ogień kominowy wybuchł w domu pod 1. 2 przy nlicy 
Kilińskiego został jednak wcześnie ugaszony.

T e i t r .  Jutro w niedzielę o godz. 4ej po połu
dniu na dochód tow. wzajemnej pomocy djetarjnszów 
galicyjskich „Fatinics.," komiczna opera w 3 aktach. 
Libretto pp J .  Zell i R. G-enće, muzyka Pr. Soup- 
pego. —  Drugie przedstawienie wieczorem o godz. 
7oj na dochód ubogich miasta Lwowa „Krewniaki“ 
komedja w 4 aktach M. Bałuckiego, odznaczona 
pierwszą nagrodą na korknrsie dramatycznym kra 
kowskim r. 1879.

K r a k ó w  26. marca. Wydział stowarzyszenia 
kn niesienia pomocy ubogim uczniom szkół Indowych 
kra kowskich, ukonstytuował się na wczorajszem swem 
posiedzeniu. Jednomyślnie wyorano ponownie preze
sem dra Zolla, wiceprezesową hr. Różę Tarnowską, 
skarbnikiem inspektora szkół Indowych p. Twaroga, 
sekretarzem dyrektora szkoły na Kleparzu p. Ru
dnickiego.

Z  Z a le s z c z y k . Dnia 18. b. m. kasyno tutej
sze składające się w większej części z urzędników, 
za podnietą tutejszego burmistrza, p. Deodara Negrn- 
sza, wyprawiło ucztę pożegnalną prezesowi swemn 
p. Krzysztofowiczowi, komisarzowi tntejszego staro
stwa, który tutaj kilka razy w długich interwalach 
w braku starostów zastęrywal ich urzędowanie i miał 
nadzieję pozostania stale na tej posadzie, choć brak 
mn było prawnych stndjów starał się przeto zaskar
bić względy wyższych władz bezwzgtęiJmmi i dom- 
źneni egzekucjami, do których nawet żandarmów 
używał. Nareszcie oceniono tego gorliwość egzeku-; 
tora tą  i posunięto na wyższy szczebel rangi z prze - ] 
niesieniem do B a n i a l u k i  w B u ś n j i  i jnż odje-, 
chat na ową posadę. Mimo gorliwego urzędowania 
jego kwitły i kwitną n nas starym zwyczajem cluj- 
dery — a lasy okoliczne na tysiące morgów zostały 
wykorczo va 16, lab obicnie w korcznnka się znaj
dują, jakoto w Lesiecznikacu, Kasperowcach Badry- 
kowcach, Dipliskach, Błyszczano, Winlatyń ;ach — 
bez odpowiednich plantacyj letnej przestrzeni. W sku
tek tego już dziś cena drzewa opalowego podskoczyła 
niesłychanie.

R zeszów  24. maja. Nędza wzmaga się w za
straszający sposób , a żebraków tyle się namnożyło, 
że drzwi się nie zamykają po całych dniach, formal
na procesja głodnych, którzy się ustąpić nie chcą, 
nie otrzymawszy jałmnżny, bo głód i nie pozwala i 
siły im odbiera do sznkan.a gdzieś dalej pomocy. — 
Nędzny zasiłek, który Rzeszowskie otrzymało z fan- 
dnszów krajowych, a który podobno wszystkiego 500

złr. dosięga, ani w setnej części nie wytTarcsy choć
by na najnaglejsze potrzeby. Na czem się skończy 
tegoroczna bieda, Bogn tylko wiadomo, a nam się 
zdaje, że wynikiem naturalnym bpdzie jakaś epide- 
mja. Wobec tak smutnych stosunków nie dziw . że 
wszyscy zajmują się wyłącznie tylko głodnymi. Mie
liśmy dwa przedstawienia amatorskie, z których ka
żde sto kilkadziesiąt złr. przyniosło , były dwa od
czyty tak licznie przez publiczność zaszczycone, jak 
nigdy dawniej, a poczciwe polskie panie zebrały o- 
koło 500 złr. na biednych. — Rząd milionami kia- 
jowemi rozporządzający, nie zdobył tię na ty le , ile 
przyniosą te skromne datki , bardzo często od nst 
urwane. — Toż cześć tym ludziom, którzy o wynę
dzniałych swych braciach nie zapominają!

R o h a ty n  25. marca. Straszny pożai uawidził 
przedwczoraj około godziny lOej wieczór Piotra 
Mcuwijów, bardzo poczciwego człowieka i rządnego 
zamożnego gospodarza w Łnczyncach, niedaleko Ro
hatyna. Nieszczęście to pozbawiło go wszystkiego co 
posiadał, z domc mieszkalnego i wszystkich budyn
ków gospodarskich tndziez z 30 kóp zboża w snopie 
i wielu narzędzi gospod. i zapasów innych, pozostaiy 
gruzy i popiół. Ogień musiał być widocznie podłożo
ny, ffdyż powstał na gumnie ze stożka zboża i to 
w górze, eo utrudniało stłumienie pożarn. Bndynki 
były od ognia la  650 złr, nbezoieczone Za oboję
tność w niesieniu ratunku należy się m eszkańcom 
Łuczyniec wszelka nagana. Prędzej bowiem z sąsie
dniej wsi Babuchowa pospieszono na ratunek, swoi 
zaś współmieszkańcy przypatrywali się obojętnie — 
jak bogacz się pali.

S am b o r 20. marca. Przed kilkn dniami odbyt 
się tn popis gry na fortepianie elewek pani Lesser, 
i wypadł bardzo korzystnie. Uczennice pani Lesser 
wykazały zadowalniający postęp, a sposób wykonania 
dał najlepsze świadectwo metodzie ndzielanua, nanki 
pani Losser.

Z łoczów  20. marca. We czwartek mieliśmy 
tn nadzwyczajny pogrzeb — cywilny. Pan Maresz, 
notarjnsz tutejszy, zacny i bardzo poważany człowiek, 
dla tego żenmarł bez spowiedzi, księża mu odmówili 
posługi chrześciańskiej. Najprzykrzej było to dla ro
dziny. która w c&łem znaczeniu jest chrześciańsKą— 
ale nieboszczykowi nie ujęto czci — bo tem liczniej
szy byt udział w pogrzebie. Krzyż niesiono na czole 
konduktu, a nad grobem przemówił tutejszy adwokat, 
p, Wesołowski.

S tan is ław ó w . Roczne walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Harmonji* odbyło gię dnia 21. bm. 
pod przewodnictwem dr. Mroczkowskiego. Ze spra
wozdania zarządu okazało się, że Towarzystwo może 
egzystować, wydział nstępnjący wykazał bowiem taki 
obrót Kasowy za r. 1879: Przychód złr. 6413 63, z 
którego okazują się kwoty najważniejsze: z orkiestry 
złr. 3845 17, subwencje 875 złr. , wkiadsd 889 złr. 
itd. Rozchód zł. 6214 48, z którego okaznią się kwo
ty najważniejsze : płaca nanczycielł i kapelmistrza : 
1904 z łr., muzykantom jako zarobek złr. 2923 G4; 
spłata dłngu 231 z ł . , zaknpno instrumentów 460 zł. 
itd. Instrumentu i mnzyk&lja kosztowały 510 złr., 
Towarz. objęło długu 440 zh , właściwie więc zysk 
był reprezentowany w kwocie 70 złr. przy objęciu 
administracji przez wydział na przedostatniem wal- 
nem zgromadzeniu wybrany. — Szkoła utrzymywała 
22 uczniów, z którycn 4ch wzięto do wojska i któ
rzy obecnie mają stopnie w kapelach wojskowych, 
dwóch zaś wyjechało, pozostało więc 16. Po solące- 
nin więc większej części dłngn Towarzystwa , zakn- 
pieniu instrniuentów, utrzymaniu aCpeluiistrz? i szko 
ły , przedstawiony stan bilansu okazuje gotówki złr. 
‘99-15.

U ennęcie się  ziemi. W Mikulińcach dnia 
18. b. m. wieczorem nsnnęła się wyżyna sięgająca 
brzegów Pruta na przestrzeni 150 do 200 metrów 
długości. Teren ten widocznie od dłnższego jnż czasu 
pod mulony był wodami Prntn. Cztery zagrody wło
ściańskie położone n stoku podnnrtowanej wyżyny j 
zostały tak zniszczone, że mieszkańcy opnścić je mn- 
sieli. Na szczęście katastrofa nastąpiła jeszcze przed 
zapadnięciem nocy, czemu zawdzięczyć należy, że 
nikt nie stracił życia Kilka innych zagród narażo
nych jest na podobne niebezpieczeństwo. Władze za 
rządziły wszelkie wymagane środki ostrożność? a po 
zbawionym swych zagród mieszkańcom pospieszono 
z wsparciem w '.redze składki publicznej, Którą za
jął się osobny komitet z p. Eimnndeui Schnircbem 
na czele. Tak znaczne nsnnięcie się ziemi przynisnją

niewłaściwemu uregulowaniu koryta Prutu, które dla 
ochrony moctu kolejowego zbliżone zostało przed 
kilku laty do miejsca, na którem znajdowały się 
nsz odzone dziś domy.

P o z n a ń . Świeżo wydany progiam tntejszego 
gimnazjum ad St. Mariam Magdalenam w półrocze 
zimowe 1878/79 i rok szkolny 1879/30, obejmuje 
rozprawę naukową: „Beitriige ans Terenz znr latei- 
nischen Grammatik* przez nauczyciela wyższego 3im- 
mermanna i wiadomości szkolne przez dj, rektora. Z 
ostatniej podajemy tn następujące szczegóły: W  pół
roczu zimowem 1878/79 liczył zakład w ogóle 461 
uczni, pomiędzy którymi było 347 katoli! ów, 48 pro
testantów, 66 żydów— Polaków 333, Niem ów 128 — 
miejscowych 204, zamiejscowych 257, p om'.Izy osta
tnimi 28 obcokrajowców. W biegn i po zakończeniu 
tego półroczu opóściło zak ad 57 uczni, pomiędzy 
którymi było 10 wyższych prymanerów, którzy z 
świadectwem dojrzałości zakład opuścili, tak że na 
rok szkolny 1879/80 pozostało uczni 404. W półro
czu letniem 1879 przyjęto 60 nowych nożni, pomię
dzy nimi 16 z szkoły przygotowawczej — tak że 
zakład liczył w tem półroczu 464 nożni, pomiędzy 
nimi 328 katolików. 58 protestantów i 48 żydów — 
309 Polaków, 155 Niemców — 213 miejscowych, 
251 zamiejscowych — pomiędzy ostatniemi 26 obco
krajowców. W biegn tego półrocza i po jego za
kończeniu opuściło znowu zakład 55 uczni, pomiędzy 
nimi znowu 10 abitnryentów, tak że na półrocze 
zimowe 1879|80 przeszło 409 uczni; przyjęto zaś 71
nowych nożni, pomiędzy nimi 15 z szkoły przygoto
wawczej, tak że zakład liczył w tem półroczu 480 
uczni pomiędzy nimi 326 katolików 71 protestan
tów i 83 żydóv. — 302 Polaków i 178 Niemców — 
222 mielscowych, 235 zamiejscowych, pomiędzy ostat
nimi 23 obcokrajowców. Zakład liczył 16 klas, w 
rokn szkolnym 1879|80 prócz nauczyciela religii pro
testanckiej i nauczyciela technicznego 25 nauczycieli — 
dyrektora, 10 nauczycieli wyższych, 11 nauczycieli 
pomocniczych i kandydata wyższego stanu nauczy
cielskiego. Nadmieniamy tn że pomiędzy tymi 25 
nauczycielami było 10 tylko Polaków a 15 Niemców 
i że w Całym programie prócz podręczników do tanki 
języka polskiego i tematów do wypracowań polskich 
dla abitnrjentów, z których jedno jest greckie nie 
ma w całym programie ani słówka polskiego.

Stowarzyszenie Przytulisko polskie w  
B erlin ie , z?rożone dnia 15. lntego 1877 r. ma na 
cela wspieranie niezamożnych rodaków przyDywają* 
cych do Berlina w cela szukania pracy, przez ndzie- 
lanie im przytułku, rady i wszelkiej innej pomocy 
uznanej przez zarząd Tow. za potrzebną i możliwą, 
ażeby zapobiedz szukania jałmnżny po towarzys ,waclt 
i domach prywatnych polskich lnb obcych. Wszelkie 
datki pieniężne (wkładka miesięczna wynosi przynaj
mniej 25 foników) jak i odcienie, bielizny, obnwie 
itp. rzeczy upraszamy przesyłać na ręce skarbnika 
Towarzystwa. Ktokolwiekby z przybywających chciał 
z tego zakładn korzystać, winien mieć p a p i e r y  
l e g i t y m a c y j n e  w porządku i zgłosić się do 
Przytuliska przy Holzmarkt str. Nr. 41 I., lnb do 
delegowanych okręgowych. Przytulisko daje przyby
łym tn wędrownym przez dni kilkr bezpłatny uocmg 
i oprócz tego jeżeli zarząd uzna za potrzebne i mo
żliwe, pożywienie, bieliznę, odzienie, oraz bilet kolei 
na podróż z powrotem do kraju.

Członków liczy Towarzystwo obecnie 90 a 
mianowicie 27 czynnych i 69 honorowych. Oprócz tego 
wspomagali kasę Przytuliska pp. ks. dr. Ptablewski, 
Kolo- po> elnkia w Berlinie, Unrng, hr. Poniński, 
L. Wróblewski 1 młodz.eż akademicka w Berlinie,-  
Jan Michna z Kościerzyna, Tow. czeskie w B rlinie.

Stan kasy Towarzystwa: aochód ogółem 1.243 
m 24 f . ; rozchód ogółem 673 m. 40 f .; pozostaje 
zatem 569 m. 84 f

W r. 1879 dano nrzytniet 265 rodakom ze 
w zystkich dzielnic Polski; a mianowicie : z Księstwa 
Poznańskiego 183, z Królestwa polskiego 33, Gali
cji 21, z Zachodnich Prus 14, z Szlązkr 10, z Sa- 
ksonji 3 ^ym 265 rodakom udzielono 731 nocy,! 
725 śniadań, 468 obiadów, 328 wieczerzy. Oprócz] 
tego wysłano do kraju 28 oroby, t. j. 20 mężczyzL,! 
3 kobiety; nadto i4  osób otrzymało odz<erie, obuwie] 
itp, rzeczy.

W  B erdyczow ie  d. 22. b, m. w nocy zgo
rzała garbarnia Szlenkerów z zapasami.

P b r y i  25. marca. Wczoraj wystawiono w O- 
deonie nową tragedję Henryka Bornier? „Weseie I

T o  i o w o
z  ż y c i a  w i e d e ń s k i e g o

nkreillł
NIE - TISSOT.

(Men eulpa — karnawsłewyj obraz w wielkopostny oh 
nunaoh. — „Ognisko* — „Zgoda* — Przytuliska* — mi- 
aowobte wtargniędo w dmediinę pelityozsą. — V o t i v- 
f c i r o h e  i monumentalna budowy Wiednie — wyitewe 
•brasów w K n n s t y e r  e i n i e  i K u n s t l e r h a u z i e .  
malarze polsoy — Siemiradzkiego T a n i e  o m i*  ód 
m i e o s  5 w i R o a h . t e k  — wieść o nowem aroydz<»le 
mistrza-magnata — akademia sztuk pięknyoh i pol>oy 
uczniowie — j r  Jesor vm Hauzen — hypaotyzm a nerms 
uagtu i dołek pod łopatkami — teatra ztołeozae i nowo 
śoi zeeniozne — t i n g l  t a n g l  pierwszej i drogiej gił 
dy — wiosenne psoty klimatyozne).

(Ciął daUzy.)

piękna. Cóż dopiero powiedzieć o wnętrzu, gdzie 
wszystko. począwszy od wielkiego ołtarza aż do 
kolorowej róży nad chórem (d la Noirc Damo de 
Fa, is), gdzie najdrobniejszy szczegół, gdzie wszy
stkie szczegóły uzupełniając się nawzajem i zlane 
w jednym harmonijnym wdzięku , przemawiają do 
duzzy wyrazem wcieionego w nich genjuszu. Wy
szedłszy z podziwienia, można unieść z sobą wra
żenia tych cudów, ale opisa;- ich niepodobna.

Z rozpraw (które, mówiąc nawiasem , miały 
być nader ważne, rozchodziło się bowiem, jeśli 
się nie mylę o dziesięciolecie prawa wojskowego), 
nie wiele skorzystałem; najprzód, że dla nieaku- 
stycziości sali, retorycznych popisów pp. zapaśni
ków po jej prawej i lewej stronie dosłyszeć nie 
mogłem, następnie dla tego, że i w najpomyślniej
szym razie pod względem dopisania usznych or
ganów, żadną miarą zrozumieć nie potrafiłbym, o 
co w owych rozprawaeh tym panom, prześcigają
cym się w patriotyzmie austrjackim, właściwie 
chodziło. Doprawdy, widząc i słysząc mimowoli, 
cj się dzieje w świacie politycznym, dziękuję szcze
rze Bogn i losowi, że mnie nie pchnął na tory 
dziennikarskie, że zatem nie potrzebuję ani łamać 
sob‘6 głowy nad odgadywaniem planów hr. Taaf- 
fago , lnb nad zgłębianiem programu bar. Kriegs- 
au a , ani rozstrzygać , kio właściwie zaw inił, czy 
Koło polskie, którego wcieleniem jest znana komi
syjna piątka parlamentarna , czy też ministerstwo 
dla Galicji, uosobione w p. Ziemiałko wskim że nic 
nie robiąc, ani jedno, ani drugie nic dla kraju nie 
zrobiło ?

Godnie ze wszeeh względów łączą się z ko
ściołem „zbawienia* inne monumentalne budowy, 
któremi już dzis<aj, lubo że nie wykończone je
szcze, słusznie szczyci się Wiedeń, a któremi za 
lat kilka zasłynie ponad wszy. tkiemi inneml enro- 
pejskiemi stolicami. Wracając z pnnktu, w którym 
najdłnżej zatrzymaliśmy się, „ryngami** ku mias u 
widzimy po prawej stronie rajprzod przyszły sni- 
weraytei, dalej ratusz, mrjącr^byd otwzrty w reku 
1883, na uczczenie d*U!etnfl|* uroczystości oswo
bodzenia W iednia; jeszcze dalej bliski ukończenia 
wspaniały gmach przyszłej Rady państwa, które
mu można chyba tylko zarzucić pewien zbjtek w 
zastosowaniu motywów kalumoadowych i nad 
zwyczajnie stromy wjazd pod balustradę gankową. 
Słyszałem, że dla usunięcia tej ostatniej niedogo- 
daości, kąt dzisiejszej pochyłości ma być o po
łowę zmniejszony przez odpowiednie przedłużenie 
nasypu wjazdowego. Wykończoiy już pałac spra
wiedliwości i będące na utończenm muzea, zamy
kają szereg nowych budowli po tej stronie „Ring- 
strasse."

gąca wjazdu do „Burgu," której jedyną ozdobą 
jest fli.p.s: Justitia regmram fundammtum. Na 
zniesieniu tej bramy zysKałby wiele Burg i ob
szerny plac przed n*ą, na którym dopier? wtedy 
uwydatniłyby się naisżycifc pomniki arcvksi^żąu 
Kaiola i Eugeniusza. Na zburzenie zasługiwałyby 
także stajnie cesarskie po za muzeami, a zresztą 
i sam Burg, ten zlepek i.rcbńektoniczny najroz
maitszych stylów i licznych doonaowanyeh połać, 
jnż bez żadnego styla.

Ile razy jestem na .śchottenringn*, tyle też 
rasy zwidzam wzniesioną w pobliżu „Szkockiej 
bramy* przepyszną, prawdziwie pomnikową budo
wę, arcydzieło architektoniczne ,,Votivkirche." Tru
dno sobie wyobrazić gotyk w czyściejszym, jedro- 
litszym sty] u , jak tę świątynię o niebotycznych 
hi to z cukru ulanych, lub z koronek utkanych’ 
broniących wicżyeąch. (Mość scwnąTini jest je- 

wielkim, wzniosłym , |  ąyęęgym obłSiem

Na przeciwległej wznosi się doprowadzona 
inż do drogiego piętra budowa olbrzymiego no
wego teatru nadwornego („Burgtheater.") Kto tylko 
raz przeszedł tortury, któremi w dzisiejszym tea
trzyku naawirnym należy okupywać możność za
chwycania się mistrzowską grą takich artystów, 
jak La Roche, Gabillon, Wolter, Lewinsky, Son- 
nenthal i i., ten z pewnością wzdycna z upragnie
niem do o w oj chwili, w której będzie iiauguro 
w aia pierwsza w Europie -cena niemiecka.

Wyliczone tn gmachy okalają łączące się % 
sobą skwery i parki, co wszystko z tego ćwierć- 
koła całej „Bingstrasse* robi prawdziwie eldora- 
do r ą  część miasta, z którą ulice i plany wszyst
kich innych europejskich stolic, nie wyłączając 
law et bulwarów paryskich, ani w porównanie na
wet iść nie mogą. Wypadałoby tylko, aby dla 
utrzymania harmonji w całości, znikła jak najprę
dzej i  hąryw itu e»ą śfM*iowi*c*»ą ivw -

Jaka szkoda, że mając do wyboru z pośród 
znacznej liczby przepysznych gmachów stołecznych, 
tutejsze towarzystwo sztuk pięuajch(^«irsivemwj, 
nie umieściło się baruzwi wUnuwiedniw ctloin swo
im. Dotychczasowy przy»ytek dzieł sztuki przy 
T n c h l a u b e n  słnży chyba na to, by te dzieła 
przedstawić w jak najgorsze® świetm, a raczej bez 
żadnegw światła. Z tego też powodu szczerze ża
łowaliśmy autorów, których utwory składały się 
na ostatnią wystawę, a w ich rzędzie na plorwazem 
miejscu mistrzów polskich, a aa najpierwszej 
irtystę-mugnau Siemiradzkiego. Twórca „Żywych 
pochodni Nerona* jakby chciał uUgoazić w wi- 
dzj uczucie grozy powsuł; o* widok mistrzów skt 
przedstawionych scen bohaterstwa, poświęcenia i 
męczeńskiej śmierci z jednej strony, a rozpusty i 
tyrtństwa % drugiej, wprowadza w obrazie swoim 
„ t a i i e e  w ś r ó d  m i e c z ó w *  w nowy, zupeł- 
Bie in iy  świat.

Jesteśmy wprawdzie i ta n» khsycznej zie
mi Cezarów rzymskich, ale tym razem już Hje 
n starożytsej stolicy świata, tylko w uroczej, błę
kitem nieba i wody czarującej pruystam Sorrent- 
*kiej w wili jakiegoś patryejusza, oblanej łagodnym 
półcieiiem światła przedzierającego oię ptZQZ ^0. 
nary i liście drzew tliwoych. Jesteśmy i tnświad
kami moralnego upadku uprzywilejowanej klasy
społeczeństwa rzymskiego ; Przt stawiona jednakże 
scena odsłania nam tyiKC zniewieściałość, nie zaś 
krwiożarczość rodu ludzkiego, u prawej, w przed
sieni wil5, pod kolumnadą z żółti ęo marmuru wi
dzimy pięciu patrycjnszów, używających siesty przy 
kieliszku win*; we środku, na murawie rozsiadły 
się trzy domowe arty|jki muzykalne, przygrywa
jące do tańca wśród sześciu mieczów, lag u j nie 
wolnicy. Tło ataiowi lazurowa przystiń Sorreatu, 
a po zs nią góry, kąpiące się w sł.ńcu Neapolu. 
Patrząc na to morze i na te góry, zdajesz się być 
owianym ich powietrzem; w \  iii jaś samej tak 
itkoś rezkr&nie, lubo a w owo. żp cię formalnie 
Bblwż chęć «C«Mt* iMCUtł w Inkubiąwśj bie

siadzie. Główną uwagę zwraca latnrtlnie pląsają 
ca na dywanie wschodnio., wśród grożących 
ostrzem mieczów, nsga niewolnica, obrócona ple
cami do widzów. Z jej pięknej, lob nie idealizo
wanej iwar; y, widać zaledwie jedną czwartą część; 
trudno więc wvczvlać z niej myśl, jaka przejmuje 
tanecznicę. Notomiast w całą jej postać wlała rę
ka mistrza tyle wdzięku, a ruchom jej nadała tyle 
pewności, że pomimo grożącego niebezpieczeństwa 
spokojni jesteśmy o jej drobne nóżki. Siemiradzki, 
jakby cheiał wynadgrodzić widza, za nieodgadnię- 
eio wyrazu twarzy nadobnej tancerki, pozwala mu 
robić obszerne psychologiczne etudja na wymo
wnych. fizjonomiach patryclmzów, z ktorycL nie
który zdaje się napawać widokiem niewolnicy z 
równą chciwością z jaką połykają iskrzące się 
wino Kalema... Lecz dość jzż azczegniów, których 
wszystkie zalety nie potrafiłbym oddać choćby w 
naidłBŻszyn. opisie; powiem więc tylko, że tak 
kompozycja, jak i wykonanie odpowiadają godnie 
zasłużonej sławie naszego mistrza.

Drugi obraa, Siemiradzkiego „Rozbitek* wię
kszy nieco rozmiarami od pierwszego, był już t>o- 
dziwiany na wystawie Paryskiej w r. 1878. Oto 
przedmiot: Sury, obdarty, a raczej na pół nagi 
majtek, prawdopodobnie „rozbitek,* o w»roku i 
postawie na poły błagalnej a na poły zuchwałej, 
prosi o jałmużnę jakąś wielką damę, wchodzącą 
do gondoli, którą wioślarze odwiązują od pal i 
portowego. Nad żebrakiem, na przedmurzu perto- 
wim, leżący w pół nadzy podrostki, przypatrują 
eię z zajęciem damie wielkiego świata, której 
wzrok zatrzymał się na zawieszonej na piersi 
dziada tablicy, opowiadającej nieudałym rysunkiem 
historję tegoż. T w tem dziele, jak zresztą we 
wszystkich innych celuje Siemiradzki oddaniem 
prswdy, odzwierciedleniem natury.

Obrazy Siemiradzkiego zwracały tu na siebie 
powszechną uwagę; tłumy puDliczuości zatrzymy
wały się przed niemi przez cały ciąg wystawy, a 
i krytyka tutejszych znawców, zawistnych t  zasady 
wszystkiemu co polskie, wyrażała się o utworach 
znakomitego naszego rodaka z należycem uzna
niem.

Z Rzymu donoszą o nowej kreacji Siemi
radzkiego. Jest to obraz wielkich rozmiarów „Ja
skinia piratów,* przeznaczony na wystawę świa
tową w Meli?urnę. Oprócz zaczętych kiku wię
kszych prac, jak między innemi, olbrzymiego 
płótna treści mjtnjogiozpej, zamówionego na sufit 
Piłami ZąWisaów u  Warauiwie, ukeAosjł Siemi

radzki portret marszałka sejmu galicyiskiego hr. 
Wodzickiego. Portret ten ma być arcydziełem wl 
swoim rodzaju, godne też zajmie miejsce w lwow
skiej sali sejmowej obok prac Matejki i Rodakow
skiego.

W jednej framudze okna w Kunstrereinie po
dziwialiśmy dwa małe obrazki historyczne Matej
ki: „Leszek czarny i Gryfina,* przedstawia scenę 
domową, odgrywającą się pomiędzy tem niedoora- 
nenc. stadłem małżeńekiem. Na znak swej wzgardy! 
dla zuiewieściałego króla, Gryfina podaie muwła-j 
sny czeniec, jako odpowiedniejsze dlań nakryciii 
głowy od korony. Pełno życia i prawdy w tym  
niewielkim obrazku, a jeszcze więcej tego w „Wła l 
dysławie Łokietku,* rozdzierającym traktat pokojo
wy ■ zakonem teatońskim, za niedotrzymanie wal 
runków tegoż. Cecha, charakteryzująca utwory] 
Me,tejki, uwydatnia s*ę równic w tych małych,! 
jak i wielkich tegoż obrazach historycznych. I

Z liczby artystów polatich, ktÓT-ii prace) 
były wystawione w Runstoereinie i Kunstlerkan | 
zic mamy zanotowane nazwiska: Ajdnkiewiczsj 
Abramowicza (którego obraz „Ostatni* chwile Zygl 
munta I* podobał się powszechnie), Kossaka, Kry* 
fińskiego, BenedyktowiczŁ, Koniuszki, PilecKiego. 
Podlewskiego, Pruszkowskiego, ś* Gottlieba, MroJ 
czkowsHego, Rj okowskiego, Sidorowicza, Wyczuł 
kowskiego

Sala Kiinstlerhauzu, w której był niegdyś w, 1 
stawiony „Karol V* Makarta i „Grunwald* Maj 
tejki, posiadając warunki dobrego oświetlenia od) 
powiada wprawdzie swojemu celowi, żadną jeanab 
że miara me może iś ć  w porównanie z salami, 
jakie obfituje akademia sztuk pięknych na „płaci 
Schillera.* Dzięk:' uprzejmości profesorów tejż) 
akademii pp. Blaasa, Gripenkerla i Wnrzinger) 
(ten ostatni malnje teraz z polecenia cesarza w iel 
ki 'obraz, stanowiący epizod z historji oblężeni! 
Wiednia w r. 168M, zwidziiem je juz „.-'Kai < ''I 
tnie, jako też i sale wykładowe i pracownie ul 
czniów. Czarującym jest prawdziwie widok wysta) 
wy rzeźb, przy oświetleniu gazowem. Zwidzać j l  
można raz na tydzień, w sobotę od godziny 6-tel 
do 8-mij wieczorem. Wszyscy profesorowie aka) 
deaji wyrażają się zaznaniem o talencie, pracach 
i sprawowaniu się nczniów polskich; szczególni^ 
zaś podnoszą malarzy: Krndowskiego, Stelaaowi-j 
cza, Stykę, Kołtuńskiego, Reiehana i. Z umiera, 
z rzeźbiarzy Błetnicklego i Dy kaw. (D u.)
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i dwóch dam 
także w walce

A tty li“ . Cały św iat artystyczny i literacki był obec- 
ym w teatrze. Grano nie zbyt dobrze, ale utwór 

ten zaw iera przepyszne sceny, z  Śllutjam i do zw ycięstw  
niemieckich i przyszłego od w etu , który pobu
dzał publiczność do prawdziwych manifestacyj patryo- 
tycznych.

L o n u y n  25. marca. Ex-cesarzowa Eugenia od
jeżdża do Kaptaatatu aa statku „The German**, świta 
jej składa me z margrabiego Bassano 
angielskich, których synowie polegli 
z Zulnmani.

Z a m a c h  11* ż y c ie  R oberta;*. Indian He
rald donosi z Kabulu o rzekomym zamachu aa na- 
ciolnog^ wodza wojsk angielskich. Wielkie wzburze
nie zapanowało w ooozie angielskim, lubo nie spra
wdzono jeszcze istotnego zamiaru. W pokoju adju- 
tantA Robertsa odkryto wieczorem przebranego Afgań- 
czyka w sunnie kapitana Thurstona, który właśnie 
jest adjutantem wodza. Oddano go w rece guberna
tora Serdara Mohameda, a ten ma podejrzanego pc 
prostu skazać na śmierć, jeżeii obwiniony w śledz
twie me wytłumaczy m  z tajemniczej bytności w 

okoju adjutanta. Przedtem jednak lekarze mają o- 
rzec o stanie umysłu Afgańczyka. Sądzą bowiem, że 
to j rosty warjat. Ta wątpliwość co do poczytalności 
obwinionego spowodowała, Ze nie pozwolono dzienni- 
Kom dotąd rozgłaszać wzmiankowanego faktu.

Co to  j e s t  n ih i liz m ?  Na wieczorku masko
wym u głośnej paryskiej artystki, Sary Bernhardt, 
zadano pewuemi młodemu człowiekowi powyższe py
tanie. „Jest to fiWsera kraju, który winnic nie po
siada" odpowiedział.

Nowy g o ić  egzotyczny przybywa nam na 
wiosnę do Europy. Jest to władca Siamu, posiada
jący 37 nazwisk, 3u0 śniadych żon i półtrzecia ty
siąca niewolnic. Nie uznaje innego pana nad sobą, 
jak tylke białego słonia, któremu składa ofiary. Zresz
tą ma to być osoba dość wykształcona i mówiąca po
francusku 1 angielsku.

i? Od dwóch l&t przeszło częśc ucz*
ciwsz', członków mtniejącego w Petersburgu „towa
rzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego “ me 
dać rady zarządowi tegoż towarzystwa, prowadzące
mu p«y pomocy kilkudziesięciu oddanych sobie człon
ków nader niesumiennie rachunki kasowe. Kradną 
i oto doszło do tego, że jak donosi telegram s i e n 
niku watteawsddem, na posiedzenm 23, b. m, „ksią 
że Wadbolski, przewodzca opozycji, me mogąc mauZoj 
skonwinkować wykrętów szachrajskich znanego J oto 
kowa żyda milionera — przedsiębiorcy, dał temuż 
policzek w sali obrad, w obecności kilkuset widzów 
i tyluż prawie członków Polaków nie rypostował. 
Jest to .on sam Polaków, co W az wydaje 2 miliony 
rubli posagu córce swej idącej za jaaiegoś Anglika. 

Chrzen poganki. Ośmioletnia dziewczynka 
nrzynka z plemienia Beczuanów, którą znany pod

różnik dr. Hołub jako sierote przywiózł przed kil
koma miesiącami z Airyki do Europy, zachorowała 
w tych dniach na ospę 1 oddana do szpitalika dzie
cięcego W Pradze, została tam ochrzczona, otrzymaw
szy już poprzednio odpowiednie przygotowanie ao 
tego aktu, tok, że z glębokiem wzruszeniem i zupełną 
świadomością odpowiadała kzplauowf na jego zapyta
nia. Neońtoa otrzymała aa ohrzGe Sw. imiona Karolina, 
Berto Marja, Franciszka, Jozefa. Od chrzestnych 
swych rodzaoów i wielu inny en o»ót otizymala caurna 
sierotka nojne upominki, które zwienszają sie z każ
dym dniem 1 stanowić bedą jej posag.

Z o s t  n r a i l t w y  m elo m an . Niejaki Eorcade, 
śpiewak w jednej uaie Uoncert, w rP t t  sobie spo- 
kojnie do domu, kiedy na odludnej nieco ulicy dw aj 
ladzie zhlżywszy sic do niego, zapytali: Bzy p. je-
iteś Eorcade, śpiewań. -  Ten sam, ciemne służyć 
m0łte V — Jeszcze nie domówił tych wyrazów, kiedy 
dwtó nieznajomi obsypali go gradem uderzeń, tak że 
wpółmartwy upauł na zumie. W kilka minut przy 
szedłszy d< przytomności z biedą dowlókł się do bióra 
komisarza p< ucji i opowiedz.su iwój niefortunny wy
padek przy czem tak dokładnie opisał jednego z na
pastników, że policja nazajutrz zaraz przyaresztowała 
go w te, samej muzykalnej kawiarni, w który For- 
oad< występował poprzednio, bo M tkiem  pobiem, 
przynajmm- przez tyuzień naa„epny me mógłby po
kazać się na estardzie. Napastnik zapytany o powod 
czynnych tobelg, jakich sie dopuścił, .odpowiedział: 

Ten człowiek śpiewa tok fałszywie, ze o .ni raz 
usłyszawszy go trzy razy podczas jednego v aczora, 
postanowiłem ukarać go i namówiłem jednego z ko- 
Te* ów żeby mi dopomógł dać temu partaczowi nau- 
ke - Drażliwy amator muzyki został ukarany dwu- 
nhesiecznem wiezieniem za ten niezwykły sposób da
wania lekcyj śpiewu.
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_L ł n dn 8 — knkurudza nowa zir. 7-— do 7 60

da tli 12 60- nasienie konopne ełr. 
toozyo* dr. 38—  do 47 - ,  kminek ełr. 
uiyt dr. - — do anyż P^aki

Spirytus za 10.000 litró ’ procent: Gotowy z •
d o  , w terminach w miesiącu złr —’

« d a t y : marka rubel dr. 1-24“ ., rfp% ondor

rtf. # 60 ■; nLn
g  lbor 26. marca. (Stan ozimin). Smutne nanono-

l-4 , wiadomości z tutejwej okolicy o stanie zboża ozi- 
meuo 7. powodu nader słotnej jesieni, wczesnych a ob- 
i tych to e g ó w , które pokryły m ezm atzniglą ziąmig, 
tudzież mnóstwa myszy, oziminj, zwłasz za yto, Ucho 
wygląda na polu. Uskarżrją się także, że ziemniaki źle 
.ju przeobowały i w b.rdzo wiciu miejscach zmarzły w 
komach ub lochach. Przyozyna t go leży p  tom, Ł. 
mokro bylv wkopano, » w zimie sir.sz.ie mroz, przeszły 
do środka ich przeoh wania.

koła ko»zyksrska w Nowym I to c*a. 
Badoa dwom i dyrektor kolei Łupkowskiej p H chle/, 
pow».ał myśl otworzenia atkoły koszykarskiej w Nowym 
Sąoztt, a nieużytki wzdłuż k .lei Leluchowskiej, jak ro- 
w nisż wzdłuż rzek: Biały, E a m jń g jD n n sjo a  1 ifcpradu 

0tkim ozasie zaozną b n ja ó ^ B lf tr s k ą  ło: -ną jaką 
■ roku zesałyns sadzuno, mVUdaj%j przytem szkółki 
- i-r z b  ks'“-5karskich w oztereeh miejsoowuociach 

Celem wyu*.tonią w robotach koszykarskich

Szkoła t« ma sig stać następnie wędrującą wydłuż 
dróg żelaznych: Leluchoa-skiei. Łupkoyskiej i Deiestrzań- 
rkiej i przy pomocy fondu^zów kolejowych nieść w te 
o^oiiop z :arao przyszłej zbawiennej pracy.

Ile ziiS cenną jest kultura wierzb k iszykarskich. wy
kazuje pruntrwnie przez profesora W. Tynieckiego napi
su-, a rozprawa p, t.: „SSpyśoz lgnie z podróży naukowej 
do N iem iec. w celu zbadania wierzb koszykarskich i 
przyrządzan a ich pręoia do nżytku i handlu.“ wyda11* 
we Lwowie nakłedam Towarzystwa gospodarskiago gali- 
eyjeki.eg-', rozprawa jasno wykszuiąes że w Oławie, na 
Szląeku pruskim, po^oBlaje czystego dochodu z jednego 
morga pruskiego 123 marek i 90 feisigów, ożyli 61 złr,
95 ot. Jak najszersze na rszia rozpowszechnienie tego 
dziełku w gminach Nowego Sąoza przez dotycząca w ła
dzę pov.dato«ą, uważałbym za bardzo pożądane.

Mówią i w krótkości o przemyśle domowym, pozwo- 
l.łbym sobie jeszcze 3wrócić uwagę iia iy  powiatowej w 
Grybowie na bsrdzo ubożnchtie miasteczko Bebowę, le- 
żąoa nie^poual etacji L duch owakiej tegoi rtm egc imic- 
uia Błąkając się nie raz po mizerny; h ulioa.h jego i 
pyUjąO wynędzniałych jego mieazezzn o przyczynę tsk  
wielkiego upadku, dowiedziałem się, iż przed laty wyra
biano Urn p ękną koronki niciane, sprzedając jo już to 
mieszkańcom Podgórza karpackiego, już to wysyłając je 
ao Węg.er. Dzis nie ma za co *upić przędzy i przy do- 
i ó w , to też Upadł i przemysł koronek. G .ybow ikt rada 
powiato ra wie ca Dy się postarać o jego wskrzeszenie.

K ó ł k o  r o l u l e z t  w  T a r n o w i e .  T a r n ó w  
20. marca. W daiu 18. b. m. odDylj t:ę walao zgroma
dzenie poprzednio już założonego Towarzystwa rolnicze
go ok ęgowego w Tarnowie, Towarzystwo założone lat 
temu trzy za gtzraniem dr, Karola Kaozkowskiege, który 
pi sto wał w niem urząd wiceprezesa, a t ofiarnością zaą  
zwykłą, wszelkie koszta korespondeuoji, kancelurji, dru 
ków i przesyłek z własnych funduszów opędzał Gdy 
myśl zakładania Towarzystw rolniczych okręgowych na 
wzór wadowickiego coraz bardziej u rolników przyjmą 
wać się poczęła, przystąpiło kilkunastu nowych ozłoików  
do kółka rolniczego tarnowskiego, •: dr. Kaozkuwskl t.-i. 
dząo, żo inntytnoja przez niego w .yoie wprowadzona o 
swych własnych aił.oh stanąć m oże, zwołał walne 
zgromadzenie i zełożył n zą 1 zastępcy przewodniczącego 
w przekonaniu, że w Towarzystwie rolniczom rolnik u- 
rząd ten piastować powinien. Zgromadzenie wybrało po
nownie przewodniczącym k-i. EnsKohogo Banguszkę, za 
sięocą pre.wudniczącego hr. Jana Sud iiok iego , do ko 
mitetu po wołało dr. Kaczkowskiego, p. Jó'.efa Krasickie
go i p. Hsbiohta; na castępców pp. kugo i Nowo 
mego.

fonioważ w myśl uzładów prowadzonych z Towarzy
stw >m roin.uzeui hrakowskiem — zmiana statutó 1 To
warzystwa okręgowego tarnowskiego okazała się kunie- 
czuą, przeto poleeono p. Jozefowi Krasiokieuu porożu- 
m eó się ostateesnia w imieniu Towarzystwa okręgowe
go z Towarzystwom krasuwskiem i ułożyć projekt s , . t a  
tu. któryby pewny zat wierdzema przez komitet Towarzy- 
sci?a kraku^skiego mógł na najblizaiem walnem zgro
madzaniu przez Towarzystwo okręgowo być przyjętym. 
Towarzystwo okręgowe tarnowskie pragnie rozwinąć swą 
deiaikln ść nz pięć okolicznych powiatów, mianowicie na 
powiaty: Tarnowski, Dąbrowski, Brzeski, Mielecki i Pil- 
memki-, w tym ce.u ma b jć ułożona i rozesłana odezwa 
do rolników w tychże powiatach, zapraszająca loh do łą 
czenia »ię z kółkiem rolniozem tainowskiem. Dotyohcza- 
soora liczba członków, zapisanych w po zet kółka, wy
nosi 68, a kom tet nio wątoi, że rolnicy, m jąoy potrze 
5ę wapółnego działam* i yzsjęsnn go odiriiływam -., u 
M t t o s i  p.zekouani o sknteoznośoi zbiorowych upjj.iwt.fi 
z newu zał-oż.-ue«i Towarzystwem okręgu ..tern łąoz; ó się 
nic uuiieg«k*ją

W k.ńou mech mi wolno cę iz ie  jesst-ae ras pod
nieść zasługę nr. Karola Kaczkowskiego, który przeć 
trzi ma laty pierwszy podjął mydl założenia kółka rolni 
czego w T a r n o w i n a t  fi wazy, jak z -yule, i na niedo
wierzania 1 na mcuhęć me zraził się niemi, wreszcie 
znalazł uznanie swej myśli w szerszych kotach i na o 
stktn.em zebraniu mógł ujrzeć dodatni skutek s yoh u 
siłowań.

A u s t r j a c k ł  z a k ł a d  k r e d y t o w y  u l a  lia n *  
d l a  1 p i z e m y s i n  w Wiedniu ogłosił sprawozdanie 
z* rok i.879. «vykazuje ono zysk czysty 6,617.368 złr. 
Obrót kasowy w samej tylko filji lwowskiej w yn .sił prr- 
wie 23 niiljooy.

iuslę& ogaez. N -m. »  nic twe ogłasza : Dnia 15, 
bm. Hpiwwuzonyiu zostm w S doiow e powiatu husutyń- 
»k tg .,, wybuoh księgoauazu. Z liczby golnaj bydła tej 
miejscowości 626 sztnk, padła w dwóch zagrodach 1 
ic u u ij  ubito zas 5 chory .h i  1 podejrzaną o tę cho
robę.

Z tego powodu zarządzono wszystkie środki ostro 
żaońoł i przytłumieni#, na razane ustawą z duist 29. czerw 
ca 186o i aBi*novioao 22'5-ki:oinktrowy okręg zatazy, do 
którego w.iąfoiyi aiatępująco miejscowość :

aj L powiatu H asiayn sk iego: oidorów, Szydłowce, 
il ,ua, Bjajry, Biokiarzyńce, Kooiubińczya.1, WaayLów, 

Krzyw ńkic, Tłusteuaie, SnchoJół, Trójanówka z B„aaa 
rói.ką, llusiatyii, Kroguitt0j Wasyikowce, Gzabaiuw.i,, 
OictiuWczyn, 1 .  buciłowce, Liczkuwce, bamołuskowce, 
liorounica, li-aowsiąt, Myszkowce, Cclejów; Nizhjrg  
uowy, Nizborg stary, Kociubińce, Hadynkowce, Eabiace, 
Brobuź ia, GzarnjiOrico wielkie, Czarnokońce małe, (Jzai- 
njkuiiiecaa wola, Kutowkt. b) Z powiatu. Czortkowskiego: 
/_ iesie jjawiukjwce, Kolendziany, Szmankuwcu, ci.waj 
kuwce ’ o) Z powiatu Borszczowskiogo: Skała, Cygany, 
Biłatkowce Tarnawkz, Zwiahe., Losiacz, Gu-
sztyu, Buruiakowce, ^brzyż, Dębówka. W tych miejsco- 
wucciach m»j4 byc ściśle przestrzegane postanowiona §. 
^7 powołanej u»i »wy, orak aa-kazuje się na czas trwania 
zarazy wszelki ruch b,cUa rogatego wewnątrz tego o- 
kręgu, i me zezwala się nawet na wyjątkowe postępowa- 
nie z bydłem, surowemi potrawami i E materjaiem pod- 
śc.elonym — dozwolone w ustępie drugim lit. c. §. 27 
ustawy z r. 1868. W ogóle w całym kraju mają byo 
najściślej przestrzegane przepisy S§- 16, 16, 17, 18 i 19 
powołanej ustawy. K^żae przekroczenie tych postano
wień podlega karze w §. 34 ustawy toj wymienionej.

w
juł' w

U h
kolei

d p. Piohler dwóih 
: i Więdną. 1 
\ 1,1 łę  t* 
nej lnłłf

A? -••eu do Jaro, 
niu b r o* 
™/v h, i

frzegLtd polityczny.
L w ów  27. marca.

wielu osób znających sytuacją w Wiedniu, me 
wpłynęłaby bynajmniej na polepszenie stosunków 
kraju wobec rządu. Wpływ zawisł jedynie od zdro
wej i stanowczej polityki Koła delegacyjnego.

D. 25. bm. ogłosiła komisja nudżętown Izby 
poselskiej sprawuzd-nie swoje o H^Uw.e fiianso- 
wej na rok 1880 Ogół wydatków jest tam preli
minowany na 422.86Ó.802 guld. Dochwdy obliczo
no r.a 898,251.756 g.d. Niedobór zatem pozostaje 
do pokrycia 24,609.046 gid.

Arcyksiąię Rudolf powrócił we czwartek do 
Wiednia, a dzień\-iki dworskie witają go z uiie- 
sieniem.

Klub młoao-czeski w Pradze był w dniu 24. 
marca widownią scen burzliwych, wywołanych 
sprawozdaniem Juljusza Gregra z czynności dele
gatów Rady państwa. Di, S w o b o d a  oskarżał 
JRiegera o nieuczeiwe postępowanie, które uniemo- 
żebnia puchód ręka w ręnę Czechom liberalnym 
z Niemcam- To skazuje czeską delegację w Ra
dzie państwa na bezsilność. Dr. Stransky podnosił, 
że młodo-czesi głosując za uchwałą pożyczki 20- 
miljonowej, zaparli się charakteru stronnictwa li
beralnego. Za małoduszni, by się zdobyć na wy
zwolenie z pod kierownictwa Clam-Martinitza. Naj- 
większem nieszczęściem dla Czechów jest koncesja 
Auerspergł, zrobiona na rzecz feudałów, którzy 
chwycili dziesięć mandatów poselskich. Zaleca, a- 
żflby co prędzej dokonać związania się ze stron 
nictwem Herbsta, z którem lud czeski więcej ma 
wspólnych interesów, niż z damami, Lienoache- 
rami i Liechtensteinami. Dr. H e l l e r ,  adwokat 
oświadczył, że wystąpienie posłów czeskich w Ra
dzie p iństwa mkomu nie zaimponowało i nie wy- 
nze skutku dopóty, dopóki młodo-Ozesi związani 

bę lą ze stronnictwem prawa. Dr. H e r o l d  żą
dał niezwłocznego zerwania z pomienionem stron
nictwem.

Minister Kriegsau rozpoczął układy z grupami 
bankierskiemi o wzięcie 20 miljonó w renty złotej, do 
emisji której upoważniła go Rada państwa. Do 
przeusiębiorców w tej mierze należy Oreditanstalt 
liii Handel u. Gewerbe, Boaencreditansialt, bank 
anglo-austrjacki, Unioubank i Societe generał w 
Paryżu,

Tisza przyjmował d. 25. bm,! deputację sto 
warzyszenia disiennikarzy peszwństich, którzy 
przyszli doń w sprawie zakazu, wydanego w 
Przedlitawji na koiportażę dziennników i książek 
węgierskich. Jaką dał itu odpowiedź, to pozostaje 
w tajemnicy. Jak wiadomo dziennikarstwo węgier- 
jk.e domaga się odwetu na produkcji literackie;
! Niemców.

tester Lloyd rozpisuje się o zaprowadzenia 
sądów doraźnych w Bosaji. Donosiliśmy jflż, Że 
rząd austrjacki widział się zmuszonym zaprowa
dzić stan wyjątkowy w powiecie Banialuckim 
Hihackim z powodu rozunożonyob tamże rozbo- 
ó n. Dziennik węgierski donosi tedy, że zi rządze

nie to nie ma znaczenia politycznego, lecz jest 
środkiem ezysto administracyjnym, gdyż rozbójni
cy bośniaccy niepokoili nawet Kroację, a pył czas, 
że musiano konipusję piechoty pułkH Scddier (n- 
29) pod dowództwem kaoittna Sjhauera użyć ao 
ich tę sienią. W tym celu żołnierzy przebrano cał
kiem po morlucku.

W Madryeie obrońca Otery, który strzelał do 
tróla zaapelował do monareny o łaskę dla swo 

jego klienta. Alfons odpowiedział, że co do swo 
jej osoby jest za ułaskawieniem, ale musi sprawę 
przedłożyć radzie ministrów. Królowa i księżniczki 
krwi wstawiają się za szaleńcem.

W łonie świeżego rządu bułgarskiego trwa 
chroniczne przesilenie. Z fcJofji donoszą, że roko
wania z członkami stronnictwa radykalnego, by 
wstąpili do gabinetu, rozbiły się. Wzywano Kara- 
velowa i Sławoj kowa. Minister sprawiedliwości 
Grekov i minister wojny Parenzow chcą aymisji 
stanowczo, prowadzić nędą sprawy wydziałów swo
ich do powrotu księcia, to jest do 2. kwietnia. 
Wezwano wię! dyplomatycznego agenta bułgar
skiego u Porty, p. Zankowa, ofiarując mu tekę 
sprawiedliwości. Zawieszony dotąd ncd guberniami 
Trnowswą, Osmanj-,bazarską i Razgradzką stan 0- 
blążenic., został oraz rozciągnięty i nad okręgami 
Warny i sylistrji. W ostatnim dniu marca zbie
rają się w Ruszczuku na konferencję deputowani 
opozycyjni. Przyjąć mają udział także mahome- 
tańskiego wyznania deputowani bułgarscy.

Z Petersburga donosi prywatny telegram 
Sonn und Feiertags Couriera, że następcą Kotze- 
buego w Warszawie będzie w. ks. Michał, tera
źniejszy wielkorządca Kaukazu. Pogłoska to nie 
nowa. Do Tyflisu Zaś mają posłać Todlebena. 
Smoleński Wiestnik podaje wiadomość, że znie
siono przepis, mocą którego marszałkowie szlachty 
w ca-stwic wybierani, potrzebowali zatwierdzenia 
od gube: natorów. Loris-Melikow otrzymał obywa
telstwo honorowe w Charkowie, gdzie przed po
wołaniem na to najwyższe swoje stanowisko, 
pełnił służbę pogromcy nihilizmu, i mimo licz
nych procesów politycznych tem się odróżnił od 
swoich wspóraokgów w Detersburgu, Kijowie 
Odesie, że nikogo nie k aza ł powiesić.

j obyt dwudnius y  Orłowa w Berlinie dostar
czył dziennikom przedmiotu do próżnych domy
słów. Niektóre przypisują wielką ważność jego 
konferencjom z Bismwkiem i Wilhelmem. Tym
czasem nie widzimy w tem nic osobliwego, jeżel* 
dyplomata moskiewnki, zwłaszcza doznawszy tak 
jaskrawego niepowodzenia jak Orłów w sprawie 
Hartmaia, czuł potrzebę wynurzenia się przed 
tymi, którzy również są bardzo interesowani w 
sprawach tego rodzaju, i 3mzą sobie ciągle głowę 
nad sposobami wygubienia „filokscry* socjalisty
cznej. Zresztą w dyplomacji lastała reguła, że 
ktokolwiek z niej przejeżdża przez Berlin, robi 
wizytę Bismarkowi. Ws.iakj wojażery gabinetowi 
niepokoili tylokrotnie żelaznego kanclerza lawet 
w jeg i TasculHm warzin łwskicm!

Orgai rządu ros?) “kiego Nord kruszy Kopię

Telegramy „Dz. Polskiego.”
Bndapeazi 26. marca. Według tester (Jor- 

resp. konferencje cłowe jesz izr nie ukończone. Na
rady odbywają siępoiiinie. 0  ostatecznych uchwa
łach nie może jeszeze być mowy. Najprzód muszą 
być ukończone rokowania pomiędzy obu rządami 
monarchji aHstrjaeko-węgier»kiej. Idzie nadewszyst- 
io- o te postanowienia -utonomicznej taryfy celnej, 
ctórych rewizji żądają Niemcy, jako kompensaty 
za zniesione postanowienia, zgubne ala wywozu 
bydła z monarchji auscrjackiej. Środki ugodowe 
mają być najprzód ponownie zbadane przez wspól
ną konferencję celną w Wiedniu i potwierdzone 
»rzez obustronne rządy monarcl i' austrjacko - wę
gierskiej. Potem dopiero wy*dzie zaproszenie do 

rządu niemieckiego o przysłanie reprezentantów 
celem podjęcir rokowań o zawarr traktatu.

Faryt 26. marca. W kołach dobrze powia 
domionych zapewniają, że aekreta rządowe w spra
wie nieuprawnionych kongregacji religijnych, a- 
gtoszone będą po świętach we wtorek. Oasette[de 
France zapewnia, że d tknięte wyrokiem kongre
gacje nie omieszkają wyczerpać wszelkich środków 
prawnyen. Przełożeni tych kwngregaeyj umówili 
się przedsięwziąć wspólnie odeowiednie środki 
obrony. Poseł francuski w Petersburgi!, Chanzy, 
Hrzyaaał pozwolenie udać się aa urlop w pier
wszych dniLch kwietnia.

Białogród 27. marca Generał Protic został 
pozuawiony stanowiska pierwszego adjutanta księ
cia i przeniesiony w stan rozporządzainości.

R zym  27. marca, topolo romanc zaprzecza, 
jakoby Rosja dwukrotnie proponowała Włochom 
P-zymierzo, które joduak zostało nieprzyjęte w 
skutek rzekomych przedstawień Anglii. Zwraca da
lej uwagę topole, że artykuł Nordd. Allg. Ztg, 
wyborach w Anglji, o ile dotyczy Włoch, jest 
bezpodstawny. Włochy są zdecydowane na poli
tykę lojalną i pokojową.

Bukareszt 27. marca. Dziś rano przybył tu 
książę Aleksander bułgarski. Na dworcu kolei że
laznej przyjmował go książę Karol.

Londyn 26, marca. ŁUrtjig on jako kandy
dat poselski, miał mowę do wyoorcćw, w które; 
rzekł, iż gayby rząc liberalny izwoieunik Moskwy 
przyszedł do steru, to nie czyniłby honoru i in  
teresów Anglji sawisłemi od nietykalności Turcji 
Rząd ten nie traktowałby stosunku rządu turec 
kiego do chrześcian jako interesującego jedynie 
Turcję i Rosję. Nie zamąciłby koncertu europej 
skiogo, gdyby się Euiopa zdecydowała co do przy
szłych zmian w Turcji, ale tę zgodność by po
pierał a uchwały zgodne wykonywał. — Standard 
potępia wycieczki Gladstona przeciw Austrji i do- 
aaje z przyciskiem, że Austro-Węgry są potrze
bnym Anglji sprzymierzeńcem. Dla Anglji nader 
ważną jest rzeczą, by nad Dunajem czuwała ba
czna kontrola, i żeby na półwyspie Bałkańskim 
panowało simę i zaprzyjaźnione państwo, któreoy 
byio w stanie utrzymać Moskwę w naieżytem od
dal sniu od Stambułu.

Stambuł 26. marc*. Folii. Corresp. odbiera 
ze Stambułu następne wiadomości: Al duj Matteb, 
efendi, miano w an. wielkim szeryfem Mekki. O me
ga pogłoska, że pośredniczące propozycje Włoch 
w sprawie czarnogórskiej bliskie są rozbicia. Por
ta nie chce uznat żądania Czarnogórza co do wy
nagrodzenia terrytorjalnego za Gusynje. Toż aarno 
i w sprawie greckiej nie chce Porta odstąpić od 
podanej pierwotnie linii r6gulu,ącet granice grecl o- 
tureckie.

DU c ie rp ią c y c h  n i  s u; ■’
Uwiadamiamy, że P- 

nadwerny liwersnt i wI "  *?
burgu spirytus przeciw 
czegc go liczne zamów:' 
na reumatyzm spowodo^ 
wą była. dowodzą lir 
uznanie, ni tylko w Au?i 
państwa, co dowodzi lis 
Comp. z Smyrny, którem c. 
wienia n* gościec reumaiycz 
środka znal omity kutek odn

Przestrój
Brat mój Jakób Betger,

śle, chodzi po handlach, restaurai 
cukierniach i domach prywatnym 
Upraszam wszystkich, aby mu n.. 
no kredytu , albowiem nie posiada 
łędzie płacić, a rodzina również ni 
wiązaną do tego.

Lwów, 26 marca 1880.
Mojżesz

wawa Bw a

C y l i n d r y  n a ln o w s z e g o  fas. 
C h a p a n -C la < ^ n e  t y b e t o w e  i 
K a p e l n s i e  d l c c w e  e i a m e  I 
H  p e l n u e  d l a  d z i e c i ,  
C z a p k i  r ń i n e g o  r o d z a j u

poleca

1682 1 - 3 Antoni
Lwów ul Halicka 1.

istniejęcy od wielu lat many handel pofączo 
pracowniami, a t o : 

J u b i l e ^ n k o - z ł o t n ic z ą  i  z c g a r m ia U
nod firmą

J. Dąbrowski&L.
przedtem  

WĘT W i l h e l m  P e n t h e r
nliea Haliclra Nr 17. 

f f “ C e n n ik i a s  ż ą d a n ie  l r a n c i-

ł f f e n t ó w
za wynagrodzeniem i w ysoką ęrow  
poasukuje. Rzetelni i z dobremi pc! 
mi reflektaaci zechcą się zg ło ifć do

fi. iTeidliagera
Wyłączny skład na Galljii,

Londyn . . . .  
Srebro
2o-ńan*owk* . .
Dukat oes. men. . 
100 marek niemiea.

W ic .d e A 27 maro*. 10 gods. 27 mis. 
Akcje kredytowe • 297-40 Akcje kolei Połuć, 

Angio-Auatr. . 1631 ii 20 CrankAwk* . .
Uniombas' . 113.40 Roayjakie Banknoty 
Kolei Kar. Lud. 262.76

.jpoiouieai : stałe.
W i ó . e ń ,  25 marca 

SłUj pas. w baiik.j72'9C 
„ a w aiebr, 73'35 

Resta w ilooie . . . 88 20
Loiy potyu. z r. 1860 129.30 
A^oje banku wied. 842-—
Akcje banki: kredyt. 297 40 

W i e d e ń ,  25. marca,
Losy kredytowe . , 1E0 —
W«g. akoje kredyt. . 284.—
Akcie Anul -Anat- B. 163 30 

113 PO 
262 60 
240—

87 25 
168 —
190 —
162 50 
1^6 50

86-80
:-i-i9
1-24

1*8.70

9 4
667

68-35

, -  goda. 60 min.
Węg. Obi. pknst. 1877 . 82'60 

99*75

W kronice dzisiejszej umieszczamy pismo p« 
Ludwika Skrzyńskiego, który do właściwej miaiy 
sprowadza twierdzenia dzieumków o wystąpiemu 
swojem w dźMe poiskiem przeciwko ministrowi Zie- 
miałkowskiemu. Wiadomo, że zdanie p. Skrzyń
skiego nie znalazło poparcia w Kole. Upadł także 
wniosek Wojciecha Dzieauszyckiego 0 uchwalenie 
nieufności (La ministra. Jak z wczorajszego na
szego telegramu prywatnego widać, pogłoski o za
miarze zastąpienia go inną osobistością nie ustają. 
Gzerpiąc jednak z najpewniejszego źródła, możemy 
oświadczyć, zs wszystkie wieści o zachwianiu sta
nowiska p. /'ieiiuałkuwskicgo są całkiem bezza
sadne. Również nieprawdziwemu cą ciągle powta
rzające się wieści a  rokowaniach czy to z hr. 
¥' aftzickim czy Gartoryski' i WJ5giędem vńj*}ma po-

Unioibsnk 
 ̂ kolei K*r.-Lud.

P5łnocai
Połudn.

* .  Al^ld. .
:  . Lw.-Cser, 
 ̂ „ W„..Po!.

e Rudolf*
Loiy Komun*!, wied.

ii* io Indemninoj*
-6t»4 'losy . . . .  172 76 
Siedmiogi. kolei . , 142.25 
Akcje banku obrotow.
Losy tureckie . . . 17*—
Złota renta Węgjersk. 106*50 
Akcje kolei pańśt.. . —’ —
Bankverein . . . .  14975  
Rosyjskie banknoty . 1.86
Węgierskie lo»y . . 115—  
Reicbsmar) . , . —*—

112-10
62-63

171-10

120-25
Usposobienie: i. ianione.

Berlin, 25 m arsa 5 godi, 40 min.
Rosyjtkie banknoty . 213 60 Galicyjskie . . .
Akoje aredytowc . . 519 — K°*e> Rumuński.j .
I  uiUrdy . . . . 149 60 Austrjacoie banknoty
P tkaŚ N ? 20/, renty o2-»0 Lumb-my . . . .  —

J  j  i  ^ r a u r y  sb w d  « w® dnia 26 r-a rca  
W i e d e ń :  pstemsa fi. 13 96, łyto xl. 11*30, okowita 

pr 10 000 łiter-p ocent il. 37-60; B u d a - P e s s t :  pstenios 
76 ii!og . (na wiosny) słr 14-— ; B e r l i n :  pssenioa łć lu  
na iwieeicn-mij 227— , łvto —— . okowit* looc 62’60.
S o s *  u c  i n : p«senimi — — , r*ep*k na je s ^ ń  . E » r y i
m«ki 169 kilo sb. 66-25.

Przyjechali do Lwowi dnii 27. mar<®; . 
H o t e l  B n r o p e j s k t .  F . h i. JL o ty i^  ■ Wołynia, 

J. bar. Brunicki se Stryja, W. Okoiszi bo Stryja, X. Pe- 
trowioz c Wułostkowa W. Ba isynski z Pasiwnej.

Hotel ł u g le l^ k i .  A. Szymanowski ze Śiasowa, 
K. Kędzierski z Puzdziemirza, W, Centar z Jeziorztn, 
H Goldschmidt z Moguncji.

H o te l  K o n a .  E bar. Hahendorff z Byszowa, A. 
Ornstein z Tłumacza, A, Cieieoki z Porohowa, •. 0 w* 
■zyń >ki z Btranowa, „  t  o

H o te l  1 atga M. Machulski *JcBoll„rr ',w :. 
F*pp z Jasa, A Poechis z CzerniowieCi &

Motel K rakso «ai. J. Kł *a ł * Sak*lł-

za p. Hau merem % powodu jego mowy przeciw 
przymierzowi Austrji * Niemcami. Nord Htrzy- 
muje nadto, że „nie m1- wątpliwości,“ iż wszyscy 
Słowianie w monarchji tustro - węgierskiej uczU' 
wają głęboką sntypatję przeciw temH przymierzo- 
wi( » nie tylko Słowianie, tle oraz wszyscy kon 
g0rwatyści. Nord przypomina mowę bar. Hubnera, 
którj ładził zwjąy.ać się nie z samem: tylko Niem
cami. tle i z Rosją i zaniechać nyśli rozpoeterei* 
się na półwyspie Bałkańskim. Nord rob; nwagę, 
że p. Htuoier jako Polak występujący przeciw so- 
ju jzowi mrjącemu zrobić wj^ona w potędze Rosji, 
sprawił wrażenie h austro-węgierslich rusofilów. 
Ponieważ Słowianie stanowią połowę ludności, 
pr eto nie można przypHsyr-tzt, aoy rzac *u „ i bi 
zan|ierzyJ takie zawierać dy, «*>t>'-'

P O C I A G - I  K O L E J O W E
P r i y d t o d z ł  1,0

W ed łu g  połud***
Z CZERNTnwiirr ■ c godzin1'  9 minut 4 0 wieczui (voel4g

■ 7  KR4KÓuA9°‘>P*od”ni* 5 m;,lU'  rano <Poc*Ag po-

p̂ r r j» « "ó U p;r* -
ZE S T A N IS Ł A W O W A : ( n a  S try j)  do L w o w a  0 a o d i.  8  

min. 24 wieczór.
Z PODWOEOCZYSK : Qna dworzec lwowski głów ny)^0 

godz. 10 min. 10 wieczór ^pociąg poipie «n-j; o g,
30 raD.o (pociąg osobowy)^ o godz. I  min. p> 
pociąg uiięszany.)

O d ch o d a ą  « •  L w ow a.
Według poludkia- pesziemkiegu

P rz e z  k o m is ję , z ło ż o n ą  z 8 zan . d e leg a t!  
wys. c . P n m te g tn fniw a ,  wys. c. L . J e r  
r o ln e j  k o m o d y  w o jsk o w e j, u y s .W y d ila  
U a jc w  h d .  J a k u  n a j l e p s z y  ze w iz  

■i ikicn ga tunkO ir c e m e n tu  u m a a y .
NAJNIŻSZE.

A l h u m  m ń h ‘ i  d-iieło ins ju k c y jn e  z POO udałem . 
M I U U I I I  I I I ” !  " ,  illu stracjam i i  ob jaśn iającym  o e n ‘ 
n ikiam  zn elazło  u  Pablicznosoi. z p ow od u  pmktyozaej 
sw ej w arto ści bard zo dobre przyjęci tak , be nowe 
w yd an ie  uskuteczn ić m usiano. P - cam y la k o w y  n ie .y lk  
lakodobry p o d rę czn ik , a le  n ad to  ja k o  piękne d: ie fc  
b;b lio te u zn e , szczególn ie  tym , co zam iosj*ją  kupow»l 
m eiće. Za opłatą 2 złr. w. a. nabvó r-otna album m> 
bli u n akładców  J. G. & L . Franki, fabryku  mebli, 
W ie a .I I .  Obere D on au strasse  91 . 165?  l _ o

-f ia Jf  * CJBESr. IjSJ.. .AV>* u

G Ł
( >

takie zawierać
- ABWwł- aVh'**



1>zi£»N1K POLSKI

pław

ii*
i  i.

a
Jakowa

M . . 
tany. . 
pierowY 
ok*±

i '110 i ł .
larca,

r h
do

360
664
.864
aataa

mm^aaap/M.

60

J 76
8 -  

..61 76]

108 50 

94

100 
101 — I 
88 —

6 67
5 61
8 53
9 79 
1 78 
1 36

56 60 
100 50 
100 15

Niiszo-sustrjsckie , . ,
Wyłno-sustrjsokie . . .

861 55 S z lą s k ie ............................
161 — S.yry}»Ł«............................
292  Siedmiogrodzkie . . . -
848 —  Węgierski* . . .

„ i  klaus. 1867 .
Obligi poł. kolei wsgiersk 
Renta węgierska iłota . .

m  kolej w«ch.
97 -  
89 75
97 -  

100 761

106 -

Udaj a

99 -  
102 —  

89 25 
91 -  

„90 -  
120 20119 80

89 75 
91 60
90 60

AJceje bnnktnoą, 

A ngin  - *u«trjack. Banka , 
Ziemskie kred. wągienk. . 

100 60 * « auatrjaokie.
10U W Zakład kred. i. bud. 1 Pr
98 „  F = w«gier»ki* . 

Bank depoiytowy . • . 
Towar, eakomp. nil. aoitr.

99 — Gal. banko hipoteomego . 
99 — ■ „ dla bandl. i pn,
80 — Aużtro-wag. banku (N.-B.)

Bank kredytowy reainoda. 
U nionabank.....................

6 471 *oW.
6 51 Kolei Albrechta , . .
9  43 ,  AlfSld-Flume

103 65 
81 8'!

158 50 
154 —
219 75 
297 70 
. 95 85 
221 -  

805 -

844
139 76 
114 -

9 68iŻeglugi par. na Dunajn

73 05 
73 50
88 40 

123 25 
129 60 
131 50

2 75 
178 —
89

03 — 
97 80, 
99 7J

1 60 
1 24 

58 — 
99 50 
99 25

72 90 
78 35 
88 20 

122 76 
!29 30 
131 -  
172 25 
171 9

jKolej BUbiety
póła. Fetd naoda 
Franciaaka lustl* 
gaL Karola Ludwika 
Koaayeko-Odarbeig. 
Lwów.-Cłer.-J*«k* , 
Północąo-auttrjaoki . 

„ B Li*. B
Rudolfa......................
Siedmiogrodzka . .
towarzystwa j«AiSłtw. 
pohidn. (Lombardy) 
Cisańska . .
wag. gal. Łupkowsks

L oig. 

Regulacja Dunaju 
Premiowe Wicdeńakie 

« Wufierekta 
108 _ J  .  Tweekie . 
37 40iKr«dy«nw* . . , 
f9  2 6 r1*»w

103 50 
81 -

153 26
1§3 — 
219 25

66 -
168 85 
615 — 
191 50

8395 
170 75 
,863 60 
129 
163 00 
170 — 
172 -
169 50 
143 50 
877 60 
88 50

244 75 
136 _

pław

104 50 Żegluga par. ni Duniju 
102 60 Kegelwicha . . .

Krakowskie . . .
Miasta Budy . . .
P a lf fy .....................
Rudolfa . . . .
S a lm a ......................
St. Gtenois , , .
Stanisławowskie 
■^alditeina 
W indischgriti*

Obligi
. Ibrechu , , , , 
BUbiety

65
157 75 
612 — 
.91 — 

2390
170 26 
263 — 
128 50 
163 -  
169 5G
171 50 
169 -  
143 -  
277 —

'8 25 
244 50 
135 60

112 25 
121 — 
116 25

17 80 
8 26

111 76 
>20 60 
114 76 
16 80 
80 76 
48 9K?

239 40 Ferdynanda pćłnoona , 
884 65 Francuska Józefa , . 
220 Gal. Karola Lud. X. fcm
796 ~  » .  ,  n . „

Kosayoko-Oderoe. gana 
Lwowsko-Csem. (. Km. 

8 4 2  —  ,  „ U. ~
138 76 Rudolfa . . . . .  
113 80 Siedmiogrodakiej, , 

Kolej państwowa
połudn. (Lombr.) 
Cieasań, towar1, 

Wag. gal. ŁnrAowA*

1P a  1 a  I g. 
Dukaty walne . . .
ao Ifankówki . . . .  
Impetjały rosyjskie . .
Funty aaterl. oiigielsk. 
Listy tureckie siote 
Sreoro aa 10C słr. 
Kupony srebr. aa loo a 
Marki mcm. aa 100 mar. 
Ruble papierowe

ładsja płac#

107 60 X(T —
18 - 17 60
21 - 20 25
4b 75 43 25
42 r0 41 75
20 50 26 —
58 25 61 76
46 76 46 26
— - --- _
98 25 32 75
K  — 37 tO

87 20 86 90
98 60 98 25

106 2C 1P4 80
99 90 P9 70

106 06 106 —
1C4 — 103 KO
88 60 £8 —
89 — 88 75
93 20 02 80

83 - £2 76
175 60 — _
126 76 ’06 26
96 25 96 25
85 26 86 —

6 58 6 67
9 48 9 47
9 72 a 71

U  £2 1.1 87
10 73 10 71

—-■

58 46 68 35
124-76 126 26

Warszawa 26. marca

4°/p Listy saitawne U. 99 76
kupo# 100

6e/„ Listy sastawn«i86ę 98 85
knpoa 126

iu't List* !iSrwi4**rta» 85 80
kas 124

ise  d e s e r  w e

i G R O N A
s z  p a ń s k i e
s ł r .  6 0  c n t .  k i l o .  

tfC ZE  m essyusk ie
7 cnt. sztnka.

J Ł K A  tyrolskie
po 15 out. 8*tnk..

a F I O R Y  w ł o s k i e
po 80 cnt. kilo 

p o l e c a  h a n d e l

. MARKIEWICZA
wi Lwowie Rynek 1. 42. 2

P o d z i ę k o w a n i e  [ ' . A

za dobroczynność, 'j Mfed. Dr. KUKULSKI

szio drugie wydanie dziełka I

A .  B E B O E H A
ierające niezbędne wiadomości 
m ł o d z i e i y  d o j r z a ł e j ,  oraz 

ś r o d k i  l e c u i c i d .
cisam i eh. 1 *0, bez rycin 1 złi 
izna nabyć n au ora, Rynek 1. 58. 

składem rękawiczek Wichetra & 
ip. Na prowincję wysełam z ł  po. 
<em pocztowem. 1062 13—0
,‘owyższe dziełko powinno się znaj- 
ić w rękach nauczycieli, przeło- 

fch zakładów, rodziców, opiekn- 
jako też w warstatach.

Również może a naayó tegoż an- 
a broszurkę
0  D j f t e r j i  i  A n g i n i e ,

az tychże leczenie podłng najnowszej 
doświadczonej met-dy.

C- na jednego egzemplarza 50 cnt.

D r a  § e h w o ł g e r a

U  Ekstrakt ziołowy ̂ 5
;czy pod 'ękojmią gruntownie nawet za

starzałe skutki a a m o g .»a ł i n ,  osłabie
ni# xcęzkie, pomazania itę. w ciągu 4 ty
godni, wszystkie inne słabcści organów  
płciowych tak męikich jak i kubiecyoh 
w jtk  najkrótszym czasie. 1651 1—50 

Flakon ó złr. wraz z przepisem uży
ci;’ i cpisaniem. wprjst za przesłaniem 
; .tóWki, przekazem pocztowy ar, albo po- 
b. aniem należytości mc-żn i nabyć u

D r .  Schtcaigera
W l e c .  VII., S o h a t t e n f e l d g a a a e  60.

Składamy rajserdeczuiejszs podzię
kowanie szls het tym paniom izraelickim, 
które dały dowód wspaniałomyślności i 

ipółcznoia, zawiązując „stowarzyszeni# 
dam' kn rozdawanin ob& iów ubogim  
studentom*, kiórrgo "celem było zaopa 
trzenie nas (około 50 otuden1 ów) p r e z  
całą zimę porządnym ob adem w kuchni 
Indowej izradickie', g  Iz e dla większej 
wygody same zajmowsły się podawaniem 
potraw.

Osobno dz ękuje^y W, pani E .-stein 
przełożonej tegoż - towarzyszenia, tudzież 
W. PauU Jakóbowi Stroh, który się roz 
dawaniem znaczków na obiady zajmewać 
raczył.

Jeszcze raz d. ękujemy wszystkim, 
którzy się czemkolwiek do tego przy
czynili, pniakiem słowem „Bóg zapłać1

ii!
z kilkuletnią praktyką sądowy i adwo

kacką poszukuje umieszczenia. 
Pośredniczy z grzeczności adwokat 

I tr. B  a r o l  f i  w l a t k o w s k i  w Stan. 
sławowie do którego uprasza się oferty 
nadsyłać. 1678 S—0

Z u p e ł n i e  n i e p r z e m a k a l n e  
n e n i j r k o w j r  n a  w i ę s n ę

najlepszej styryjskiej wełny owozej we 
wszystkiob kolorach: szare, ' bronzowe 

lnb czarna.
Płatzus od deszcza z kapuzą . złr. 7‘ -  
Płaazcz podróżny lnb uo polo

wania ...........................................„ lO^O
M enżykow ....................12 złr. do 16 złr.
flaw elok .........................12 „ „ 16 ,
Sukienna npka lub sanco 

styryjskie . . . . 10 ,  „  16 »
Modne paltoty damskie, 

elegant ki i pięknie n- 
nbierająoe . . . . 10 ,  ,  16 ,

N i e p r z e m a k a l n e
k a p e l u s z e  s t y r y j s k i e
pięknego miękkiego lub twardego su

kna (Loden), bardzo praktyczne nakrycia 
głowy d l a  p a n ó w ,  p a ń  1 d z i e c i  

po 2 złr. 70 cnt. do 4 złr. 
Wszelfkie gatjnki sukna i modnych 

materyj snsiennych w rozmaitych wzo- 
raoh, zupełnie nieprzemakalne policzamy 
ak najtaniej i rozsełamy bądi materję, 
jądć gotowe suknie lnb kspelnsze za za- 
liocką pocztową. 1484 9 - 0

Handel sn tien  Jana Hunzberta
w Gratm (w Styrji).

m

Wybór pończoch elastycznych na iyly kurczowe.

Zmiana lokalu.
Niżej podpiaany mu za- 

Iszczyt ozuajmió, tie 
I n i ó s t  s w o j  s k l e p  -q- 
‘b a w lc z e f c  i b a n d a ż ó w
do kamienicy narożn«j pod
B P  j f r .  1 - P l a c  K a 
p i t u l n y ,  obok handn p.

D reJera, do lokamożoj gdzie była przedtem cukiernia pana
Ź jł’_iewskiego.

Dziękując za dotychczasowe wieloletnie zaufanie, polecam  
się dalszym łaskawym względom z t«m zapewnieniem, że usil- 
ne-a moje-n jtaraniem będzie, wszelkim W zakres mego zawodn 
wchodzącym wymogom jak najrzeiaBugj zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem 10?5 20—0
U f i d o L f  H a n n ,

rękawicznik i ban lażysta.

K ^ a w i c t k i  w ł» g D t© g o  w y r o b u .

S -

0
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KAJSTT0 K WYMIANY *
c. k. npr*yw. s%Uc.

kcyjnego Banku Hipotecznego!
k u p u j e  i' B p r a e d a j e

wszystkie efekta i mołiety
rnwYsiuiu n ajjjrzystępliiei8 zexiii.

starszy lekarz wojskowy
■ n i e s z k a

u l i c a  8 y k 8t u s k a  1.  1 3
na pier wszem pięt-z 3.

i J A N  K O S T i U K
i n t r o l i g « _ t o i&5

naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa.
Poleca Szanowrej Publiczności swoją 2522 15—0

* n
¥• ■■

i
* M

* M
4
4

t±±±±i±4^H±y
Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana

Fabryka towarów metalowych
LEOPOLDA WOLFA we Wiedniu

u r z ą d z i ł a  s k ł a d  k o m i s o w j r

i i i i l 2Łśtóji».

. • - -. •-*> f:

r - f p ®  i
aCiKŁ

CłTtr =r »W. - . - J f r : . i - < i 1
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r
H WEBLR.AlL.WItĥ^

trum ien k r u s z c o w y c h
w  magutynle p r s y b o r ó w  kościelnych

MICHAŁA DYMETA we Lwowie.
Sprzedaż uskutecznia się rzetelnie po cenach fabrycznych z doli
czeniem kosztów przewozu. 1697 i —o

“flas im Jahre 1858 Mriimlete erste ósterr:

Annoncen-Bureau A. Oppelik
2 ,

1692
od  1 .

2 - 6  %Ordynuje _ „
do 3 . po  p o łu d n iu , j

Ulica Jagiellońska 1.17.
Do wycajęoia ud 1. maja b. r. na I-szem 

piętrze z frontu 1689 Q -3

W i e m .;  Stad.t, Stubenbastei, Nr.
(Eckhans der W ollzeile Nr. 36) 

empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen ailer Art fur

s a m m t l i c h e  I n -  n .  a u s l u  u d i s c ł i e  J o u r n a l e .
Fur eine reelle Ausfńh-u g sUer einlauteaden Auftiii;re oia
allgeme.n ais s o l i d  bekaiute und allteste Firma dieuer Uran- i  

ohe la Oesterreich-Ucgarn. 1193 5—0 _ 8 >y
Preis Cournnt nnd. J£o^Łeia-To2>»nicDI&- 

s i l f f i S  R® g r o t i a  n u r . i r a n c o .M u s e l

s \ $ i

W ilsona
Ho wre
Sakom .
R enan ia
P riueess
E s p re s
C y lllnarow e

T y l  r o  i s a j t t o i r s z e  i  p u p r a w s t e

maszyny do szycia
SINGERA ręczne i nożne poprawne patentowane

(z wyłącseulem koła przy nawijaniu nici).

Zamiana i  specjalna naprawa.
Gwarancja 5 lat.

R a ty  po 5  s ł r .  m iesięcznic,
rA  g łębok im  szacunkiem

JOZEF IWANICKI,
mechani-r w hotelu Zorza wo Lwowie.-

m m m m m i oaatxm zi> \
m  U J 4 P  JH E  A  JEB J l.

z  i a b r y b i  s u c h a r k ó w  i  p i e r n i k ó w  
L *  C z y ń s k i e g o  w  J a r o s ł a w i u .

P i e r w s z y  w y r ó b  k r a j o w y  z a s t ę p u j ą c y  b i s z k ó k n y  a n g ie *  
a k i e  do herbaty, kawy, wina, czekolady i na desaert. S u c h a r k i  ś e  a i<  
p o K o a t a w i a j ą  ł a d n y c h  p o s m a k ó w  ł ^ j o r a i y e h  wyrabiane są t  asj-i 
lepszemi tłustościarci, uż^wanemi w naszej polskiej kuchni. Sucharki te dad<J  
się długo bez utraty smaku I zepsucia przechowywać Sucharki te z ą  d o  n  4 «j 
b y c i a  >ae J L u o w ię  w handlach korzennych p >. St. Jdaikiewicza, K. Bana-a 
bana, Klimowicza, Reissa, o . T. Wincklera, Mańkowskiego, Justyanr, Bruhla^j 
Padewskiego, Marsizałkiewicza, N. Baumana synów, E Kleiua, Czarneckiego, 
Bordolo i w składzie herbaty J. Birklego.

Jakoteż p i e r n i k i  znane jnż z n i e d o r ó w n a n e g e  s m a k u  i  
« ‘e g a u C h j e g o  w y k o n a n i a  d o  n a b y c i a  w e  L w o w i e  w handlach ko
rzennych : F. W. Królikowskiego, K. Bałłabana, St. Ma kiuwicza, Bruhla, E. 
Kleina, Klimo icza i Bord .lo. — Oraz sucharki i pierniki te są do nabycia 
w innycb pierwszorzędnych handlach Galicji. ^1641 7 —10
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S Ł ABOŚ CI  P I E R S I O W E

SYROP Z PORFOSFORAiU WAPNA
PP. CłSŁSMii.fiJaLirS' c i  Aptes:arzy w Paryżu

8, nlirn Vivirune.
OJ 1857 r. preparat ie n  w s7ed i pr;v.-'-.zf: ;:re  n jyo ie . Lec; y

letn ie, i;ok iusz, za p a le ’tie ;yarJ:;)
> i e spraw  ia sV:utU i u • y ty i -ts.c■:i • \ 
■.:M. Pt■ d tl ;i:».'■»nie.fi jo,^ > u sta  o 
p: i v. r;i caF■. (1 > pO-.u Iar jc£. > vd;■ • 

.-w.,.. r,i"),.via‘3ćcj sa ła ty  i laurowy.:!! !i 
id/.ie 11* w y leczen ie  katarów  i k aszlów  .. 

D la  u n ik n ien ia  licznych fatszertw  i 
cu zk i k oloru  n ieb iesk iego , s to sow n ie

(ii-iri 
p.-UU" ’

sz-1».-.

n k atary, k a sz le , chrypki
V /hrnnehitcs.' a!e .szerc:; Juiej
...■ji.-iti j-ici-sii-55 yn.i rj-i i sic.' i oiarnie:;’' izyli 
fCiłiiju ; vs*ć"!’ i jufcinienie nocire, a i.-oorzy 

r /.y .  Lekarze |nv.ypisujn cząsto  PasDlUi >o 
riinatut, bardzo pv yjemnego smaku', kiedy
>\vniflt\va, żardać aby stem p el rządow y fran- > 

rrrawa z  2f> Listopada" 187^, m arka fabryczna |

ii
i  pod;«is D R IM A U L T  et COMF. znajdow ały  s ię  na jednej etykiecie. 

D o sta ć  m ożna w  g łów n ych  aptekach w  PO LSC E i w A U S T R Y I.

f i - a - c i "

ostom

Nasienie buraków
pastewnych żółtych Oberndorfskich, 

i tut w skarbie Tłumacz
po  3 0  vn t asa i' Uo

wielkie suche magazyny, do s p r z e d a n ia ,

kuchnią balkonem , z trzema wenoda- 1 
zui, stajnią, wozownią i ogrodem. 

Tamże od 1. kwietnia

MAI W
Grilion

cukierki z owo i 
rczwalyj.ijąoogo 

przeciw ZATWAR 
OZENIOM, Hemoro 
Idom, Mlyrsiiuin. 

łe ia ig a d n y  1 p tr z y je u a n y  ś r o 
d e k  «ln» d z i e c i .  i i o 3 5 6 — 0

Vi łra-yżo ulica d p a m  e  26; w 
l.wt w it ctpti;kach pp, ń,r:i; i5ancwbxłt-gO 
obok Brygidek i Mikolasaha.

Środki weterynarskie
Franciszka Jana Kwizdy|w Korneuburgu

c . k .  d o s ta w c y  n a d w o r n e g o  
aiyw ane z nadzwyczajnym akatkiem w  tli ztarnlach jej 
kr lewskiej mości królow ej angielskiej i króla prnakiego, 
ceaarza Niemiec, tndziei w ielo doatojnyck osobistości, na 
całym  obszarze państwa anstrjackiego i w łosk iego w y łą 
cznie uprzyw ilejow ane i na w ystaw ie londyńskiej, pary
skiej, wiedeńskiej, h*mbnrskiej i monachijskiej medalami

odznaczone.
Z licznych nadesłanych nam i is:n o użyciu tych środków przytaczamy n,stępujące;

Do Pana Franciszka lana Kwizdy^c. k. dostawcy nadwornego j
w Korneuburgu . ....................

Upraszam o przysłanie odwrotną pocztą za pvbraniem jedaój flaszki olejku 
na parchy dla psów i zawiadamiam Bana o pańskim „Jkarmle odżywczym, li  
koś po zażyciu tegoż znowu dobrze żre, lepiej I świeżej wygląoa 
olafa przybiera.

f t s im M u  uryiuffl
J. w. BECKA

poleca się jako najskuteczniejszy i 
niezawodny środek w słabościach 

męzkich. Cena flaszk i 1 z łr . 
Dostać można u pp, aptekarzy 

Z. łtucker* we Lwowie, J. Skakal- 
skiego w Pougórzu i J. Weissa w 
aptece pod Murzynem w Wiedniu.

f
*
*4

K

- J C ś J C X X  ^

N ow o o tw o rzo n y  p ie rw sz y  sp ec ja ln y

Magazyn su^ensk i lielianjr dla diieci
jako też

B H L i D  T O h A R Ó W  D B O B I i Z O O W Y C H
Mml wszeiiicfi przyHoró# do szycia, ta l ie  i t, i

pod firmą:

SCHILLING Ł STELZER
i

t

we Lwowie, ulica Halicka I. 7, naprzeciw głównej t-aflkl
Polecają na porę wiosenną i letnią wielki wybór

A  A .  «  O  X j  J E
nąjnowszejco fasonu.

E r a w a t e b  -damakich jedwabnych, malowych, iskOaty i c liU A Ł e c z e b  
g t  jedwahnyon na szyję (Eichusj. i ł

u r  E r a  . a t o l i  i  s z a l i k ó w  n i ę z k i o h ,  ' p i  
M o i u i e r z y a i  i  lu u t Ł k ię t j ’ .  dam skie, mg<;kie i dla dzieci. 
F a r t j u Z t t ó ir  d is pań dzieci. — S z n u r ó w k i  z pierwszorzędcych 

M  fabryk. Prawdziwą w o ń e  k o l o i i s k ą  w.zelkio inne w zakres tegoż 
2  handlu wcliouząca t rtyfuiy,  ceuacń umiaikowam^ch.
VI iN T  Zsmowiui la z piowmcji uskutecznia się jak najspieszniej i naj* 

dokładniej. I l9 l  1 - 2

naweta
Zamek Seefelu, i r .  ljs.cpaaa 1870. 

R u f o l f  h r a b i a  U a r d e g g .
doz taw cy  nadw or-Do p a a s .F r a n e i s z k a  J a u J  K w i z o y  o . h  

n e g o  w  K o r n e u b u r g u .  ,
Gospodarze w nasz j  okolicy przysz'i do przekonania, że ranslci proszek 

Korneuburgekl dla bydła dzla,» oohronnle na stan zdn,w‘a bydła i w tych sła
bością, h, które bydło najczęściej nawidzają w swej znakomitej działalności ule- 
ozaJacei ule zawodzi. Nleprzewyższone własnośol I działalność pansKlegt Proszku 
Korneuburgsklego dla bydła uczyniły proszek ten ula na^ych 8 ^ o # z y  nie
zbędnym środkiem doi»owym, ktorego clqg/e z zadowalającym skutkiem używają.

N o s s e n  (Saksonja). _______________  »*;naff«er, apiekarz.
Do pana F r a u c lH sk L t J a n ia  K w i s d j  o .  b  d o s t a w c y  n a d w o r 

n e g o  w  K o r n .  n b n r g n .
Upraszam zaoicu o przygiame mi 6 flaszea płynu pnywrotczego i przy tej 

sposobności zawiadamiam Pani, że olejek na parchy o la psów jt ; nadzwj 
ozaj dobrym. Zamek Be o f e l  u, 10. grudnia 18,6.

U n d o i f  k r a b i a  U a r d e g g ,

A i s  i i  „ t S H ii Oriatf g y p M ń U  M i a r a  w  Ł im  

J K A i O I ^ L i E  Ż O Ł Ą D K O W E
„MLA.14 H J  JUEJEjLjL-’* 

wyśmienicie^działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuchn^cen oddechaniu, wzdęciach, kwa- 
śuein odbijaniu -się, kolkach, nieżycie żołądka, zgadze, tworzeniu sL kamienia 
i żwiru, nadmiarowem wydzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu, i skłonności do 
wymiotów, bólu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko
wych, zat w ar dżemach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Cena f ls tz e c ik i  ** sposobem  n iy c ia  35  cnt

Składy urządzone być mogą; we wszystkich znaczniejszych miejseowościacn 
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegow, ażeby zechcieli się celem urządzenia takich | 
składów odnieść do głównego okh*du rozsełczego: „Apotheke zum Schutzangel 
u es K » r i  Kri*«»F> Krein8i9», Mahren.“ i. 61 2 4 -0

ttiótmy sMad w aptece Zytnutu,u Hackera we Lwmcia, ulica Shwhkr-mlm l. 7.
* mbs«sw ikzmji um ai1 p̂titw 1 wrskct ”•

Prawdziwe Kwizdy preparaty weterynarskie są do nabycia:
W o L w o w ie  : W ilhelm  A d am , Jakób  B eiser a p t ,  Konst. Isk ierski, St. M a rk ie 

w icz, Jakób  P iep es apt., Z y g . Ruoker apt.. P io tr M ikolasz apt., K a lik st K r z y ż a 
n ow ski a p t.: H. B lum cn feld  w B ia łe : J ó z e f  Kia is , E r ic h  Ł o ler apt.; w  B ilsk ą  , 
G. Johanny ap t., J. A. S.an ko a p t .; w B ochni P a w e ł N ie d z ie lsk i; w B o b r o e : L . I 
M iedlicki a p t . ; w  B rzeżan aoh : F .  F a d en h ech t, F .  M arguhes, Em . M o e r l; w  u r o 
d a ch ; M. K u lak , E d w a i i  L iszk a , K . L . R . W itosiaw sk i a p t.; w  Buozaozu 
K acz. 1 i  Jeżew ski, L eib  N e u m a n n ; w  C zern iow eaeh : Ig . S ch n irch ; w  G borost- 
k o w ie: Isaak  K a tz ;  w Jaw orow ie? W łauyrtaw  L a c h o w ic z ; w  J a ś le : Jo zef • 
ha o z ; w  K o m a rn ie : A l. E m uel N a a a f  apt.; w K o ło m y i: J. S idorow icz, Ld. 
S tenzel a p t .;  w L e ż a js k n :  J c z e f  H irschfeld; w  L u to w isk a ch : S tan isław  Jem - 
rzew sk i a p t . w  M yśl e n ic a ch ; B . S ch cn g u t M. G u' m a n . w M ielcu : tlirsch  
U odnar K rak o w ie: M. J a w o rn ic k i, w  N a d w o rn ie : W- D ziem bow ski apt.,
w  Nowym  ią o z u : W. F ilip e k  a p t ., tx. Ja  k u b o w sk i, N osterkieW icz w d o w a, 
w P rze m y ślu : L d . M aszew ski, J. M aszew ski apt., M. K o zic» » k i, F . G aidetsch . 
k a , w  P rzem yślan ach : E . B aw orow ski a p t . ,  w P rze w o rsk u : F e lik s  SwitalBki,
9  K o llers w dow a, w P o p ra d : A . E . K rom p echer, w R ze szo w ie : J - ąch ailur 
i S p ółk a , w  S am b orze: P io tr  G eilh ofer, K a ro l Jdaregch) A le k sie w ic z  apt. 
w  Z y w cn ; H.9rzkop, G olecki, w  Sędziszow ie: Jan  M iz«wski,_w otam siaw ow ie; 
A lb in  A m irow ioz au F e rd . Steuher v. Heóenitz a p t., w  S tr y ju ; «• _/-gorsk_, 
t\ ftuB senblatl i  Spółka, w  T arn o p olu : J ó ze f J a m r ó g i e w i c * „ ^ W w e t z  
a ća d k o b ie ry , w  T arn o w ie: F  .R- L eszczyń sk i, M uldner i  8p °lk a , W T . A . W ie- 
lo g ó rsk i, U śoie h jk u p ie :  M oses A u e rb a c h : w  W ie lio zce : ^ - W a lo re k  wdowa, 
Leo n  E o L ille r , w  Z a k licz y n ie : F .  M aozyńaki.

S S  Oprócz tego znajdują się składy w e wszystkich mi»8t4CŁ j miasteczkach 
-", cyj koronny ok, o  któryol od uzasu ao czasu dzienniki donoszą.

Szerzą mojąj marki ochronnej w ten sposób przedstaw, że gc 
'adowej odpowiedzialno! ń  pociągnąć, ten otrzyma 600 złr.

i

G U J C T J S D  BANK  KREDYTOW Y
podaje do wiadomości, że 
s i ę

ww  s z y  s t k l e  

a r m a t y  k a s o w e  z  O - d n l o w  e m
powiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

obiegu znajdującej 
wy-

począwszy od dnia 1. lipca 1380
będa oprocentowane tylko po

z  O O - L d i o  f i  e m

wypowiedzeniem.

m Lwów dnia 26. marca 1880.
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